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Rok IX.

Odpowiedzialność.
Po buncie m ajow ym  m ieliśm y w iele 

rządów. K ilkak rotn ie  na czele gabine- 
;u stał prof. K . Bartel. Dwukrotnie 
formalnie k ierow a ł rządem  Józef P ił­
sudski. K rótko  był prem jerem  dr. Ka­
zimierz Św ita lsk i, obecny marszałek 
Sejmu. Drugi raz stanowisko szefa 
rządu objął pu łkownik Sławek. Skład 
jednak ty-ch gab inetów  n ie  ulegał 
większym zm ianom , a we wszystkich 

nich m inistrem  w ojny był Józef P ił­

sudski.
Obóz sanacyjny, bez względu na to 

feto form aln ie k ierow ał gabinetem, 
wszystkie rządy  pom ajowe nazywa 
rządami P iłsudskiego. P iłsudski jest 
wodzem obozu sanacyjnego. On w y­
daje rozkazy, on  układa taktykę, on  za 
cały obóz rządow y myśli. P rzecież 
nawet p. Św ita lsk i w  swojem  przem ó­
wieniu po wyborze na m arszałka Sej­
mu wypow iedział zdanie, iż  m yśli o r e ­
formie Konstytucji i wogóle „w ie lk ie " 
myśli w yp ływ a ją  z jednej g łow y  P ił ­
sudskiego.

Dlaczegóż w ięc są te  zm iany szefów  
rządu? D laczegóż P iłsudski n ietylko 
faktycznie, ale także form aln ie nie 
kieruje nieustannie w ładzą wykonaw ­
czą? W yp ływ a  to z taktyk i obozu rzą ­
dowego, k tóry  chce osłaniać osobę 
Piłsudskiego i  w  momentach przy­
krych w ysuw a innych ludzi. Ma to 
na celu wpajanie w  społeczeństwo 
tego przekonania, iż  P iłsudski nie jest 
wszystkiemu w inien, iż  on nie jest 
w stanie w szystk iego skontrolować 
i rozmaitym błędnym  pociągnięciom  
zapobiec. W  pewnych chwilach w y­
pływa znowu P iłsudski jako zbawca, 
aby następnie schować się za parawan.

Otóż społeczeństwo musi wiedzieć, 
iż za to, co rob i i działa obóz sanacyjny, 
jest odpow iedzia lny Józef Piłsudski, 
nietylko w  czasie k ierow ania form al­
nego rządem, ale za cały okres regim u 
Pomajowego. N ie  chcem y przez to po­
wiedzieć, iż  ty lk o  oh. ale on przede- 
wszystkiem. U św iadom ić to  sobie jest 
naszem obow iązkiem  przedewszyst- 
kiem w tej chw ili, k iedy Piłsudski 
znalazł się znowu za kurtyną, a  na 
scenę wystąp ili jego waleci.

Dzisiejsza ciężka, praw ie bezna­
dziejna sytuacja gospodarcza, rozdęty 
i>udżet, zm niejszenie się naszego zna­
czenia zagranicą Po lsk i —  to następ­
stwa rządów  Piłsudskiego. Ostatnie 
wybory do Sejm u i  do Senatu, kaźnia 
brzeska, kneblowanie prasy, zam yka­
cie drukarń, roznamiębnienie we- 
wnętrnych w a lk  —  to były  właśnie 
zjawiska, które m ia ły  m iejsce w  okre- 
sie prem jerostwa Józefa Piłsudskiego.

Obecnie na czoło sceny w ystąpili: 
Stawek, Św italsk i. P ierack i, Składkow- 
6ki i inni. A le  przecież on i sami 
stwierdzają, iż  wodzem  ich  jest P i ł ­
sudski. iż  z jego  jednej g łow y wy- 
Mywają w szystk ie „w ie lk ie " myśli, 
które oni chcą realizować.

Przypom inam y to w  chw ili, k iedy 
Piłsudski Józef w yjeżdża na Madere,

Pogłoski o amnestji.
W  ten sposób chce się zlikwidować sprawę brzeską.

W a r s z a w a ,  13. 12. (Tel. wł.) W

Piłsudski jedz
W a r s z a w a .  13. 12. 30. (Tel. wł.) 

Agencja  Telegraficzna „Telegrafen  
Compagnie" donosi z Madrytu, że 
hiszpańskie m inisterstwo spraw w e­
wnętrznych ogłosiło, iż  marszałek P ił­
sudski udaje się na wyspę portugal­
ską Maderę, na wypoczynek.

Dnia 19 bm. marszałek Piłsudski 
m a przybyć na stację graniczną fran­
cusko-hiszpańską Irun. skąd uda się 
niezwłocznie do Lizbony.

ie na Maderę.
W  związku z tą wiadomością z kół 

półurzędowych oświadczają, że w y­
jazd Piłsudskiego z W arszawy ma na­
stąpić we wtorek lub środę. Jako cel 
podróży została wybrana Madera, 
chociaż jest także jeszcze mowa o 
Egipcie.

Przed wyjazdem  Piłsudski ma 
udzielić jeszcze wyw iadu na temat za 
gadnień konstytucyjnych.

Gen. Weygand powi 
dowództwa woj

B e r l i n ,  13. 12. (Tel. wł.). „Voss 
Ztg.“  podaje z Paryża wiadomość, że 
generał W eygand ma zastąpić marszał­
ka Petaina, w naczelnem dowództwie 
wojsk francuskich. Pogłoska ta ko­
mentowana jest przez niemiecka opinie

[)łany do naczelnego 
sk francuskich.
nieprzychylnie z powodu stanowiSKa, 
zajmowanego przez gen. Weyganda.

Szefem sztaba w  miejsce gen. W ey­
ganda ma zostać gen. Garnęłam, znany 
z kampanji syryjskiej i marokańskiej

sferach politycznych stolicy rozeszły 
się pogłoski, iż  rząd zam ierza w  naj­
bliższych dniach przedstawić Sejmowi 
projekt ustawy o  amnestji.

Am nestja m iałaby się odnosić do 
całego szeregu przestępstw, przede- 
wszystkiem natury politycznej, a więc 
m iędzy innem i w  związku z wystą­
pieniam i na zgromadzeniach publicz­
nych, nieposzanowaniem władzy.

Am nestja ma dotyczyć również 
przestępstw prasowych i nadużyć w y­
borczych. W  razie sprawdzenia się 
tych w ieści uległaby umorzeniu spra­
wa więźniów brzeskich i w takim wy­

padku nie doszłoby do żadnych pro­
cesów przeciwko więźniom brzeskim.

Jak wiadomo, dotychczas przeciw­
ko więźniom  brzeskim jeszcze nie 
wytoczono żadnego oskarżenia. I  za- 
pewno żadnego oskarżenia wytoczyć 
się nie da w  tym  wypadku. W ładze 
więc chcą uniknąć kom prom itacji w  
tej sprawie za pomocą amnestji.

S fery opozycyjne są w  tym  wypad­
ku przeciwnikam i amnestji i  będą 
dom agały się wytoczenia rozpraw są- 
dowych przeciwko w ięźniom  brze­
skim, aby one wykazały ich niew in­
ność. a zarazem rozśw ietliły tajem ni­
ce kaźni brzeskiej.

Ciężki kryzys w przemyśle.
Trudności płatnicze Widzewskiej Manufaktury. Wielkie fa- 
bryki unieruchomione. Tysiące robotników bez pracy.  ̂ Za- 

powiedź redukcji w kopalniach i hutach górnośląskich.
Ł ó d ź ,  12. 12. (Tel. wł.) Pomiędzy 

robotnikami a zarządem Widzewskiej 
Manufaktury doszło do ostrego zatar­
gu na tle regulowania należności za­
robkowych.

Zarząd W idzewskiej Manufaktury 
zaproponował bowiem przed kilku 
dniam i robotnikom wypłatę należ­
ności w  ten sposób, że połowę należ­
ności robotnicy mogą otrzymać w  to­
warach, połowę zaś w  gotówce.

F irm a nie jest w  stanie wypłacać 
w  całości gotówką, musiałaby bowiem 
w  takim  razie zredukować ilość dni 
pracy do połowy.

N a tern tle doszło do ostrego zatar­
gu. W  dniu wczorajszym, kiedy nowa 
zmiana robotników w  ilości 3.000 m ia­
ła stawić się do pracy, robotnicy za- 
iądali wypłaty pieniędzy, oświadcza­
jąc że w przeciwnym razie nie przy­
stąpią do pracy. Wśród tłumu, który 
rnjął groźną postawę, poczęli uwijać 
się agitatorzy, wzywając rozgoryczo­
nych robotników do ekscesów. Robot­
nicy obiegli kantor fabryczny. Do po­
ważniejszych ekscesów nie doszło. Ro­
botnicy rozeszli się spokojnie do do­
mu, nie przystępując jednak do pracy, 
wobec czego olbrzym ie zakłady fa- 
nryczne są narazie unieruchomione.

Konferencja w inspektoracie pracy 
s udziałem przedstawicieli robotników 
i zarządu firm y tnv-a w  dalszym ciągu

K a t o w i c e . i l .  12. ( le i .  wi.j i  izb 
mvsł górnośląski przechodzi coraz 
cięższy kryzys. W  roku bieżącym ani 
urzędnicy ani robotnicy nie otrzyma­
ją  13-tej pensji, którą dotąd corocznie 
otrzymywali.

Obecnie przemysłowcy tłumaczą 
się ciężkiem przesileniem gospodar- 
czem i  brakiem zamówień. Równo­

cześnie przem ysłowcy górnośląscy za­
powiadają po Nowym  Roku nowe 
wielkie redukcje na kopalniach i  hu­
tach górnośląskich. Kopalnia węgla 
w Mysłowicach z dniem 1 stycznia 
1931 r. ma zredukować 500 robotni­
ków. Również Huta Pokoju ma prze­
prowadzić w  styczniu nowe przykre 
redukcje.

Urlop Rauschera.
W a r s z a w a .  13. 12. (Tel. wł.) 

Poseł n iem iecki Rauscher po przeby­
ciu choroby wyjechał na kilkotygo- 
dniowy urlop do południowych N ie­
miec.

Wzrost bezrobocia.
W a r s z a w a .  13. 12. 30. (Tel. wł.) 

W edług cytr podanych przez Urząd 
Pośrednictwa P racy liczba bezrobot­
nych w  tygodniu od 30. 11. —  6. 12. 
br. wzrosła o 11.450 osób i wynosiła 
w  tym  dniu ogółem 229.333 tysięcy.

Najw iększy wzrost bezrobocia był 
w  Łodzi, a  następnie w  W ojewództw ie 
Śląskiem. .________

Występ Kiepury w operze 
warszawskiej.

W a r s z a w a ,  12. 12. (PA T .) Dziś 
■w Teatrze W ie lk im  odbyło się przed­
stawienie ..Toski" z udziałem  Jana 
Kiepury. Przedstawienie zaszczycił 
swą obecnością p. Prezydent Rz-płitej 
z małżonką.

Adwokat Konstanty Wolny,
ponownie wybrany marszałkiem Seji 

mu Śląskiego.

Poseł Witos zatrzymuje 
mandat sejmowy.

W a r s z a w a ,  13. 12. 30. (Tel. wł.)' 
W  ostatnim numerze „P iasta" czyta­
my. że poseł W itos zatrzymał mandat 
sejmowy. Wobec tego prawdopodob­
nie zatrzyma mandat i  p. K iem ik.

Płk. Kostek-Biernacki 
przybrał nowy pseudonim.

W a r s z a w a ,  13. 12. (Tel. wł.) 
„Naprzód" donosi, że płk. Kostek- 
Biernacki wyjechał pod pseudonimem 
na wypoczynek.

Dyrektor kancelarji sejmo­
wej w stanie nieczynnym.

W a r s z a w a ,  13. 12. (Tel. w ł.) 
Pełn iący obowiązki dyrektora kance­
la rji sejmowej Henryk Pomorski zo­
stał przeniesiony w  stan nieczynny.

Na amortyzację pożyczek 
państwowych.

W a r s z a w a .  13. 12. 30. (Tel. wł.) 
P lan am ortyzacji pożyczek państwo­
wych w roku budżetowym 1931/32 
przewiduje wydatki na spłatę poży­
czek i na oprocentowanie 293.289.000 
złotych.

Na spłatę długów wewnętrznych' 
54.800.000 zł., na spłatę zaś zagranicz­
nych 235.000.000 zł. Resztę wynoszą 
spłaty z tytułu poręki państwowej 
oraz prow izje agentów.

Z posiedzenia 
Rady Ministrów.

W a r s z a w a ,  13. 12. ( lei .  wł.). 
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedze­
nie Rady ministrów, na którem oma­
wiano m. in. sprawy organizacyjne^.

Jak słychać Rada ministrów postano­
wiła przedłożyć Prezydentowi do pod­
pisu nominacje nowych wiceministrów 
a mianowicie posła płk. Koca w  min 
skarbu oraz dyrektora dep. polit. płk. 
Kazimierza Stamirowskiego i dyrekto­
ra dep. samorządowego Władysława 
Korsaka w min. spr. wewn.

Stanowisko dyrektora dep. polit. w 
min spr. zagr. obejmie prawdopodob­
nie poseł Rzplitej w Rydze Arciszewski. 
Stanowisko to było dotychczas po p. 
Jackowskim nieobsadzone a departa­
mentem kierowa! wicemin Wysocki

Dotychczasowy wicem inister Skar­
bu p. Stefan Starzyński ma być m ia­
nowany wiceprezesm Banku Polskie­
go. które to stanowisko wakuje od 
czasu ustąpienia Dr. Młynarskiego.
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Kompromitacja Be-Be 
w Sejmie.

Już podaliśm y w  naszem piśm ie 
wiadomość o wniosku Be-Be w spra­
w ie zm iany regulaminu w Sejmie. 
W niosek ten zawiera! szereg ustępów 
sprzecznych z Konstytucję. W ykazał 
to w  swojem przemówieniu poseł 
Stroński (Klub Narodowy). Przem ó­
w ienie posła Strońskiego brzm i:

„Zwracam uwagę Sejmu i p. Marszalka 
na niedopuszczalność tego wniosku jako 
sprzecznego z Konstytucją. Mianowicie 
wniosek zawiera między innemi zmianę 
art. 31 istniejącego obecnie regulaminu 
w sprawie tajności obrad. Zmiana polega 
na tem, że Sejm może uchwalić tajność 
na wniosek nie 30 posłów, lecz 75 posłów. 
Oczywiście w zwykłym stanie rzeczy, gdy­
by chodziło tylko o zmianę regulaminu, 
możliwa byłaby taka zmiana 30 na 75, cho­
ciaż wystarczyłoby 63 bo nas (wskazuje 
na prawicę) więcej niema (wesołość), ale 
wnioskodawcy zapominają, że je6t w a£t. 
30 Konstytucji powiedziano, że Sejm moje 
uchwalić tajność posiedzenia na wniosek 
30 posłów, a zatem ta liczba 30 jest zabez­
pieczona u nas konstytucyjnie.

Druga sprawa. Wniosek zawiera także 
poprawkę do art. 72 regulaminu o ko­
misjach nadzwyczajnych. Poprawka ta 
postanawia, że takie komisje mole Sejm 
powołać tylko absolutną większością usta­
wowej liczby posłów, to znaczy 223 glosa­
mi. Tymczasem art. 32 Konstytucji po­
wiada, że do prawomocności uchwal Sej­
mu potrzebna jest zwykła większość przy 
obecności przynajmniej % ustawowej licz­
by posłów, o ile Konstytucja nie zawiera 
odmiennych postanowień. A art 34, który 
mówi o nadzwyczajnych komisjach, nie 
zawiera takich „odmiennych postanowień". 
A zatem i w tym punkcie wniosek Klubu 
B. B. jest albo wnioskiem o zmianę Kon­
stytucji, albo też sprzeczny z Konstytucją.

Mieliśmy niewiele minut na przejrzenie 
tego wniosku i bardzo przepraszam, jele- 
Hby się kiedyś okazało, te niełylko te 
dwi* sprawy są sprzeczne z Konstytucją, 
ale jut te dwie wystarczą.

Nie mamy szczęścia w tej Izbie. Sły­
szeliśmy łyle o niestarannej — nie powiem 
Jak było powiedziane: niechlujnej — pracy 
poselskie] 1 zdaje się, że Już w pierwszym 
wniosku poselskim, który się tu zjawił 
(Oklaski na prawicy i na lewicy) wniosek 
o zmianę regulaminu, zawiera postano­
wienia. któreby zmieniały Konstytucję 
Wniosek o zmianę Konstytucji w myśl 
art. 125 musi być podpisany conajmniej 
przez % ustawowej liczby posłów i będzie 
zapowiedziany conajmniej na 15 dni na­
przód. A zatem obecne zgłoszenie tego 
wniosku musielibyśmy tylko uważać za 
taką zapowiedź Jeżeli zaś nie jest to 
wniosek o zmianę Konstytucji, to jest z nią 
sprzeczny i według art. 45 regulaminu, 
jeżeli Marszalek ma wątpliwości oo do 
tego. to zasięga opinji Komisji Regulami­
nowej. Zdaje się jednak, zgodnie z tem 
oo powiedziałem, że wątpliwości takich na­
wet być nie może. Dlatego proszę p. Mar­
szałka o zdjęcie tego wniosku z porządku 
dziennego i o uproszenie wnioskodawców, 
ażeby usunęli z tego yniosku to, oo jest 
sprzeczne z Konstytucją. (Oklaski na pra­
wicy i na lewicy).

Na te wywody odpow iedział mar­
szałek Świtalski następująco:

„Można dopatrywać się pewnych rze­
czy, które mogą pozostawać w sprzeczności 
z Konstytucją. Jest to sprawa Komisji 
Regulaminowej, która po zbadaniu może 
oświadczyć, że takiego a takiego postano­
wienia, jako niezgodnego z Konstytucją, 
nie może przyjąć."

N a kom isji regulam inowej, która 
odbyła posiedzenie w czwartek, posło­
w ie  z Be-Be wycofali wnioski sprze­
czne z Konstytucją. Przyznali się w  
ten sposób, iż  projekt ich był... nie­
ch lu jn ie opracowany.

Zagadkowe samobóisf wo.
B i a ł y s t o k .  13. 12. 30. (Teł. w l.) 

Popełn ił tu samobójstwo 29-letni Bo­
lesław  Zieniew icz. referent wojskowy 
Starostwa. Przyczyny samobójstwa nie 
ustalono.

Śmierć z powodu zatrucia
gazami.

T o r u ń .  13. 12. 30. (Teł. w ł.) W czo­
raj przed południem znaleziono w  ga­
rażu m iejskim  zwłoki 20-letniego szo­
fera. Jana Niedzielskiego, w  postawie 
siedzącej na stopniach samochodu.

Jak się okazało. N iedzielski wrócił 
po całonocnej pracy i nie zatrzym ał 
motoru, prawdopodobnie, ażeby mu 
był cieplej, usiadł na stopniu, a za- 
enąwszy. u legł zatruciu gazam i spali- 
ncwemi

I

.GAZETA BYDGOSKA" niedziela, dnia 14 grudnia 1930 r.

Konferencji Okrągłego Stołu
L o n d y n .  12. 12. (P A T ) W  ko- 

łach konferencji Okrągłego Stołu wiel- 
kie znaczenie przywiązywane jest do 
rozmów toczących się nad porozumie­
niem indyjsko - muzułmańskiem, w 
których, jak wiadomo, rolę pośrednika 
odgrywa premjer Mac Donald. _ 

Dzisiejsze zebranie podkomisji i ma­
jące się odbyć w przyszłym tygodniu ze­
branie plenum konferencji ujawnią zna­
komite postępy uczynione w  pracach
konferencji. . ..

L o n d y n ,  12. 12. (PAT ) Churchil

w swojem oświadczeniu, skierowanem 
do zebrania stowarzyszenia indyjskie­
go, protestuje przeciwko nieusprawie­
dliwionym zmianom w ocenie zagadnie­
nia indyjskiego, które, zdaniem Chur- 
chila. nie zmieniło się. Dalej Churchil 
zaznacza, że bezsilność rządu rozzu­
chwaliła indyjskich ekstremistów Obo 
wią-zkiem rządu było dać mądrą, dobrą 
administrację zamiast wzniecania fał­
szywych nadziei rychłych zmian poli­
tycznych.

Przesilenie rządowe we Francji jeszcze
nie ukończone.

Gen Steeg ma nadzieję utworzyć rząd w ciąj?u n°cy.
temps. Poza tem do rządu jego wejdą 
prawdopodobnie jeszcze następujące o- 
sobistości: Chćron, Daladier, Queuille, 
Lavai, ^oucheur. Germain, Martin. Da- 
nielou, Flandin i Pietri . .

Steeg zamierza wyjaśnić sytuację i 
utworzyć rząd jeszcze w ciągu dzisiej­
szej nocy. Czy mu się to uda, należy po­
wątpiewać, gdyż przy rozdziale tek mo­
gą powstać nowe trudności.

Około północy desygnowany premjer 
konferował z posłem Sibille z frakcji 
lewicowych republikanów, do której na­
leży również dotychczasowy premjer 
Tardieu Steeg w rozmowie tej chciał 
się zapoznać z interpretacją ostatniej u- 
żhwały frakcji lewicowych republika- 
nów

Tardieu ze swej strony konferował 
późnym wieczorem ze swymi przyja­
ciółmi politycznymi.

P a r y ż ,  12. 12. (PAT). Wychodząc 
dziś z pałacu elizejskiego o g. 9,35. se- 
neior Steeg oświadczył, iż prowadzi 
dalsze rokowania z przywódcami 
stronnictw.

P a r y ż ,  12. 12 (Tel. wl.). Po u- 
kończeniu rozmów z różnemi osobisto­
ściami senator Steeg udał się do pałacu 
elizejskiego, gdzie oświadczył prezyden­
towi, że misję tworzenia gabinetu osta­
tecznie przyjmuje.

Dotychczas nie wiadomo, na jakiej 
kombinacji nowy rząd się oprze , Z kół 
ministerstwa spraw zagranicznych za­
pewniają, że nowy rząd utworzony zo­
stanie jeszcze w ciągu dzisiejszej nocy

P a r y ż ,  13. 12. (Tel. wł.). Jak do­
nosi agencja Havasa. rząd Steega będzie 
gabinetem premjerów. Steeg zamier:.a 
zaprosić do swego rządu następujących 
byłych premjerów: Brianda, Barthou 
HaRlaijr Pnir>V,.o— T ,ov£mpę J PJian-

Z posiedzenia komisyj regulaminowych.
Komisje regulaminowe - Sejmu i Senatu - przyjęły projekt 

regulaminu, opracowany przez B. B.
Dorady otworzył w zastępstwie nie­

obecnego marszałka Senatu wicemar- 
załek Bogucki. Na przewodniczącego

W a r s z a w a ,  12. 12. (PAT). Sej 
mowa komisja regulaminowa przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu ustęp 3-c 
a rt 33 w redakcji zaproponowanej 
przez referenta pos. Podoskiego (B B :• 
Marszalek Sejmu może skreślić z pro­
tokołu i stenogramu zwroty sprzeczne z 
obowiązkiem wierności dla Rzpltej Pol­
ski, określonym w  art. 89 Konstytucji. 
Redakcję tego artykułu komisja przyję­
ła 12 głosami większości.

Komisja przyjęła również poprawkę 
do art. 84 regulaminu, skreślając słowa: 
„marszałek i wicemarszałek pobierają 
djety aż do ukonstytuowania się nowe­
go Sejmu*'. Poprawka ta pozostaje w 
związku z art. 24 Konstytucji, który to 
artykuł postanawia: „Posłowie otrzymu­
ją djety w wysokości regulaminem o- 
kreślonej** oraz w związku z art. 38 
„Mandaty marszałka i jego zastępców 
trwają po rozwiązaniiu Sejmu aż do u- 
konstytuowania się nowego Sejmu**. W  
dyskusji nad tą poprawką przedstawi­
ciele B. B. wyrazili zapatrywanie, że nie 
mandat upoważnia dt> pobierania djet, 
ecz pełnienie funkcyj poselskich. Po 
rozwiązaniu Izby marszałek pełni jedy­
nie funkcję honorowego zastępcy pre­
zydenta Rzplitej w  razie jego śmierci a 
wicemarszałkowie wogóle nie sprawują 
żadnych czynności

Następnie klub B. B. wycofał popraw­
kę do art. 82 regulaminu, która postana­
wiała- .W  <spra"*<v»daniach Vpmi«ii nie 
będą uwidocznione wnioski mniejszo­
ści. za któremi nie oświadczyła się przy­
najmniej 1/6 członków komisji**. Nato­
miast klub B. B. wyprowadził do art. 78 
poprawkę, uprawniającą komisję do za­
proszenia posłów, nie należących do 
niej, z głosem doradczym i z prawem 
stawi an ia^wnioskó w .

Na tem zakończono 2 czytanie pro­
jektu zmian regulaminu obrad sejmo­
wych. Przedstawiciele klubów opozy­
cyjnych zapowiedzieli szereg votum 
mniejszościowych.

Na wniosek referenta Podoskiego ko­
misja przyjęła następnie projekt zmia­
ny regulaminu en bloc w 3 czytaniu.

W a r s z a w a ,  12 12. (PAT ). Dziś 
odbyło się pierwsze posiedzenie senac­
kiej komisji regulaminowej.

Wichura zerwała przewody 
telefoniczne.

W ą g r o w i e c .  13. 12. (Tel. wł.) 
Na drodze w  pobliżu P iłk i —  Nad- 
młyn w  pow iecie wągrow ieckim  sza­
lejąca wichura zerwała na większej 
przestrzeni przewody telefoniczne.

Zerwane druty zostały skradzione 
przez nieznanego sprawce.

komisji wybrano tymczasowo sen. Ka- 
mińskiego (BB), na sekretarza senatora 
Łempkego (BB). Następnie komisja 
przeprowadziła szczegółową debatę nad 
projektem zmian regulaminu obrad Se­
natu, zgłoszonym przez klub BB. W ięk­
szość poprawek w głosowaniu uchwa­
lono jednomyślnie, inne zaś większością 
głosów.

Komisja przyjęła cały projekt zmia­
ny regulaminu, przedstawiony przez

B. B.
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K atastrofa autobusowa.
P o z n a ń .  13. 12. (tel. w ł.). Na sz<> 

sie m iędzy Gostyniem a Krobią wy- 
wrócił się na zakręcie autobus. iadącv 
z Łodzi na jarm ark do Rawicza. Z 18 
pasażerów, trzech odniosło ciężkie ra­
ny. W szyscy pochodzą z Łodzi.

Lisy srebrzyste dla hodowl 
w Polsce.

G d a ń s k ,  12. 12. (Tel. w ł.) Paro 
wiec „J. P- Jacobsen** przyw iózł tu 
wczoraj z Kopenhagi transport żywych 
lisów srebrzystych, liczący 92 pary i 
przedstawiający wartość przeszło 70t 
tys. złotych. *

L isy  srebrzyste, przeznaczone ns 
hodowlę w Polsce, pochodzą z wiel­
kiej farm y zw ierząt futerkowych w 
Bolstadorji w Norwegji.

Lisy, które odbyły podróż morską 
w  najlepszej kondycji, po zbadaniu 
przez gdańskiego weterynarza załado­
wano wieczorem do wagonu, który zo­
stał skierowany do Jabłonny pod W ar­
szawą.

Lisom  towarzyszy 2 dozorców, Nor­
wegów.

Zdaje się, że nabywcą lisów jest 
hr. Maurycy Potocki, właściciel Ja­
błonny.

Bankier przegrał półtora 
milj. franków na giełdzie.

P a r y ż ,  13. 12. (Tel. wł.). Do władz 
sądowych w Bordeaux przybył znany 
bankier Christolome, oskarżając się « 
przegranie na giełdzie powierzonyci 
mu pieniędzy w  sumie półtora miljom 
franków.

Wiadomość ta wywołała panikę, gdyi 
społeczeństwo, zdenerwowane ostatnie 
mi częstemi aferami bankowemi, oba­
wia sie nowei.

------ 1

Sądy doraźne na Kubie.
H a v a n a, 12. 12. (PA T ). Na cate, 

wyspie Kubie ustanowione zostały sądy 
doraźne. Zarządzenie prezydenta zo­
stało wydane wskutek zaburzeń, wywo­
łanych przez studentów w Havanie i o- 
kolicznych prowincjach. Oddziały woj­
skowe patrolują na ulicach Havany oraz 
trzymane są w  pogotowiu w szeregu in­
nych miast.

200 tutejszych lekarzy postanowiło
rozpocząć strajk w razie gdyby rząd wy­
konał swą groźbę aresztowania profeso­
rów uniwersytetu, którzy udzielili po­
parcia studentom. Stojącym na czele o-
statnich manifestacyj.

Uzasadnienie wniosku żądającego uwol­
nienia Wojciecha Korfantego.

Wniosek uzasadniał na pierwszem posiedzeniu Sej‘mu ślą­
skiego pos. dr. Hager

Na posiedzeniu pierwszem Sejmu 
Śląskiego poseł dr. Hager uzasadnił 
wniosek w sprawie Wojciecha Korfan­
tego m. in. w sposób następujący:

Wysoka Izbo!
W niosek nasz jest nagły, bo chodzi 

o honor imienia polskiego. (Głosy: Słusz­
nie, brawo!) My, Ślązacy, wiemy, że 
nam nic po materialnym dobrobycie, je­
żeli naród nasz nie będzie szanowany i 
ceniony wśród innych cywilizowanych 
•narodów świata, i o ten honor narodu 
nam chodzi. A  jeżeli błędy popełniano, 
to my, pracownicy u podstaw Polski, je­
steśmy na to, aby się starać według sił 
popełnione Wędy naprawić. Wniosek 
nasz jest nagły, bo ktokolwiek przyłoży 
ucho do serca naszego ludu śląskiego, 
ten usłyszy: My żądamy, my chcemy 
końca katuszy Wojciecha Korfantego.
Ten usłyszy: M y chcemy tego. który nas 
prowadził od przeszło ćwierć wieku do 
Polski. Nie można gardzić tem uczu­
ciem ludu śląskiego, nie można lekce­
ważyć tych uczuć, które są cenniejsze 
od skarbów, które ten lud wydobywa 
zpod ziemi, Polsce na chwałę i na po­
większenie materjalnego dobytku. Te 
uczucia ludu śląskiego są stokroć waż­
niejsze od węgla, bo są one w najlep- 
szem tego słowa znaczeniu państwowo- 
twórcze, bo są one w najlepszem tego 
słowa znaczeniu patriotyczne. Wszak 
nie za co innego szanuje i kocha lud ślą­
ski W ojciecha Korfantego, jak za wieko­
pomne usługi, które Polsce oddał na te i 
ziemi. (Brawa.)

-  J&żeli ktoś porusza sprawę win, to 
może być, że my, posłowie, będziemy i 
o tem musieli dyskutować, ale sumie­
nie naszeco ludu Dowiodą: Jakaż

jyc wina, popełniona przez człowieka 
który życie caie złożył ojczyźnie w ofie 
rze? Lud nasz nie rozumie pytania <■ 
winie Wojciecha Korfantego. On widz) 
olbrzymie jego zasługi, on wie, że gdyby 
nie Korfanty dwa razy był Śląsk urato­
wał, dziś Śląsk nie byłby polski. Dwa 
razy Korfanty Śląsk ratował dla Polsk- 
w plebiscycie i w powstaniu. Przygoto­
wał grunt pod plebiscyt i pod powsta­
nie. A  dziś, mnie się wydaje w mojem 
sumieniu, że i dziś Korfanty programem 
swoim toruje drogę do lepszej, potężnej 
i szanowanej Polski.

Z tych uczuć najgłębszego poświęce­
nia nasz wniosek wypłynął. Chodzi o 
wprowadzenie w czyn prawych haseł 
ludzkości, wszechludzkości. Chodzi o 
honor imienia polskiego, chodzi o pacy­
fikację kresowej ziemi polskiej, chodzi 
o to, ażeby sprawiedliwość była równa 
dla wszystkich, chodzi o spełnienie naj­
głębszych pragnień ludu śląskiego, cho­
dzi wreszcie choćby o częściowe napra­
wienie tej indywidualnej krzywdy, któ­
rą wyrządzono osobie Wojciecha Kor­
fantego, tego, który życiem swojem oj­
czyźnie dobrze się zasłużył.

Nieprawdą jest, żeby kultury ginęły 
z braku pierwiastka barbarzyństwa, alf 
prawdą jest, że nie antychryst, ale chrze­
ścijaństwo prowadzić będlzie narody ku 
szczytom kultury. Prawdą jest, że na­
ród polski swoje miejsce zajmie wtedy 
w taj rodzinie cywilizowanych narodów, 
jeżeli naszym decyzjom patronować bę­
dzie Ona, która się na nas patrzy z wy­
żyn Jasnej Góry, z zacisza Ostrej Bra­
my, z ołtarza kościoła Piekarskiego
(BrawaJ
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Kara śmierci 
za ojcobójstwo.

P r z e m y ś l ,  12. I z  (.PAT). W  to­
czącym się tu od kilku dni procesie 
przeciwko Stanisławowi Szalowi, Te­
resie Szalowej i  Stefanji z Szalów Ha- 
mada, wieśniakom ze wsi Kniażyce 
pow. Przem yśl oskarżonym o morder­
stwo, popełnione w  lipcu na osobie ich 
ojca zapadł wczoraj późnym wieczorem 
wyrok, skazujący Teresę Szalową i  
Stefanję Hamadę na karę śmierci przez 
powieszenie. Stanisława Szala unie­
winniono. .a

Kara śmierci za otrucie 
dziecka

L w ó w ,  12. 12. (PA T ). W czoraj 
idbyła się w  Sądzie Przysięgłych w, 
Czortkowie rozprawa przeciwko An­
nie Krajewskiej, oskarżonej o zbrod­
nię morderstwa na swem 3-dniowern 
dziecku przez zatrucie esencją octo­
wą, oraz przeciwko Iw anow i Kuśnier- 
czykowi, oskarżonemu o współudział 
w tej zbrodni. Trybunał, opierając 
się na werdykcie sędziów przysię­
głych, skazał wyrodną matkę na ka­
rę śmierci przez powieszenie, drugie­
go zaś oskarżonego uwolnił od w iny 
i kary.

Echa napaści na wycieczkę 
polską w Szczytnie.

P r a g a ,  12. 12. (PAT ). Poseł mniej­
szości polskiej w  parlamencie praskim 
Chobot wniósł dziś interpelację do min. 
spraw zagr. w  sprawie brutalnej napa­
ści nacjonalistów niemieckich w  Szczyt­
nie na wycieczkę studentów - Polaków, 
obywateli czeskosłowackich.

Wypadek ten, jak wiadomo, zdarzył 
się w  lecie. Na uczestników wycieczki, 
przybyłej z  Orłowej na Śląsku cze­
skim, urządzono wówczas napad, wy­
rzucono ich z  hotelu i pobito. Napad­
nięci Polacy domagali się ochrony po­
licji, która zachowała się zupełnie bier­
nie, a w  komisarjacie policyjnym urzęd­
nik nie chciał spisać protokołu.

Toruńska policja bije.
„Słowo Pom orskie11 w nr. 286, po­

daje:
Leży przed nam i list członka O. W . 

P. w Nowem m ieście, W ładysława 
Mówki, z którego wynika, że tenże 
Przed osadzeniem go  w  więzieniu 
śledczem w  Toruniu, po przy eskorto­
waniu go z Nowegom iasta do toruń­
skiej polic ji śledczej był przez jednego 
1  funkcjonariuszy po lic ji śledczej bi­
ty'. Ściśle według słów p. M ówki zaj­
mie z biciem  przedstawiało się jak 
następuje. P. M ówka pisze:

— „O godz. 17,40 odprowadzono 
*dnie z dworca do I. Komisarjatu. a 
P małej chwili do Policyjnego Urzędu 
dedczego przy ul. Mickiewicza 5, a 
lam w kancelarji oddał posterunko- 
*y akta i  m nie do dyspozycji 2 pa­

nów. Po zbadaniu protokółów, które 
trwało ca 10 minut, jeden z panów 
powstał i zapytał mnie. czy jestem 
Mówka W ładysław  i członkiem O. W. 
P.. a gdy odpowiedziałem, że tak, 
przystąpił do mnie P. Szumski Zyg­
munt. sj. przodownik, i bez powodu 
zaczął mnie policzkować, bić po gło­
w ie i  szturchać pięścią w  boki i plecy 
i  powiedział, że nad wam i trzeba stać 
stale z batem.

Jak długo trwało to bicie, nie 
wiem, ale otrzymałem kilkadziesiąt 
uderzeń w twarz, w  głowę i boki, a 
następnie pozostawiono mnie ca 5 m i­
nut celem wytrzeźwienia. Następnie 
zaczęto mnie badać, lecz nie co do 
sprawy właściwej, ale tylko co do 
sprawy O. W . P. i  sprawy zajścia z

p. wojewodą Lamotem w  dniu 28. 10. 
30. w  Nowemmieście, choć już poprze­
dnio udowodniłem świadkami, że w 
tym dniu wogóle nie byłem w Nowem 
mieście, bowiem od kilku dni jako w 
czasie moich wakacyj. bywałem w  
Otrębie, w  Jabłonowie wzgl. w  Toru­
niu. Do kancelarji wszedł jeszcze je­
den pan i  teraz w  trójkę zaczęto mnie 
badać, co trwało razem ca 4 godz. Po 
skończeniu badania, spigał jeden z 
obecnych protokół, a podpisał go 
starszy przodownik Szńmski, ten sam, 
który mnie bił. Po spisaniu protokółu, 
zaprowadził mnie jeden posterunko­
wy do I Komisarjatu i po odebraniu 
m ł wszystkich przedmiotów, które 
posiadałem, osadzono mnie w aresz­
cie".

Brat cesarza Japońskiego w  Watykanie.
Książe Takamatsu podróżuje obecnie po Europie. W  Watykanie przyjął 
go Papież na specjalnej audjencji. W idzim y powyżej księcia japońskiego 

w otoczeniu wysokich dygnitarzy watykańskich.

Orędzie Ks. Kardynała Prymasa Hlonda.
(K/ P) JEm. ks. kardynał Prymas 

August Hlond wydał do wiernych 
swych diecezyj orędzie w sprawie - 
Akcji katolickiej następującej treści:,

„Kochani diecezjanie!
Przy różnych okolicznościach zabiera­

łem głos i z otwartością omawiałem po-v 
łożenie wiary i Kościoła w kraju. Podno-; 
siłem niewątpliwą poprawę wewnętrznych 
stosunków kościelnych i radosne objawyj 
wznawiającego się ducha Chrystusowego 
o pierwotnej sile i czystości. Odsłaniałem 
zarazem błędy i szkody, odkrywałem nie-; 
domagania, wskazywałem na źródła, z któ­
rych się po kraju zło rozlewa. Podkreśla-, 
łem potrzebę ogólnego wysiłku odrodzę-, 
niowego i zaznaczałem, że powinien on, 
dokonać wspólnym czynem duchowień­
stwa i świeckich, bo sprawa Boża obowią­
zuje zarówno hierarchję, jak ogół wier- 
-nycb. Zapowiadałem powołanie zorgani­
zowanej armji działaczy Chrystusowych, 
która przy świątobliwem życiu pełnić bę­
dzie służbę apostolstwa świeckich w Akcji 
katolickiej. . ___ .

Nie zaipowiadałeim mc nowego. Apo-; 
stolstwo świeckich było cechą pierwotnych 
gmin kościelnych. Do niego powołane zo­
stały w ciągu wieków trzecie zakony, so- 
dałicje marjańskie i inne niezliczone zrze­
szenia, zrodzone z wytężonej myśli rehgij- 
nej. Gdy zaś z biegiem czasu idea ta pod 
wpływem nieprzychylnych chneścijaó- 
stwu wypadków i prądów osłabła i do te­
go doszło, że ogół wiernych mało najmo­
wały zagadnienia wiary i ‘bteresu KościO: 
ła które uważać zaczęto za wyłączne pra 
wo i obowiązek stanowy duchowieństwa, 
wzywali raz po raz papieże katolików do
zórgln iz o wan i a się dla Podtrzymywania
gasnącej w świecie myśli Bożej. Od papie­
ża Leona X III mnożą się znamienng oznaj- - 
mienia i wskazówki Stolicy Świętej w tym

alazły one w Wielkopolsce karny po- 
Na podatnym gruncie tutejszych 

nków kościelnych stworzył wybitny 
as ks Florjan Stablewski katolicki 
oświatowy i społeczny, powołując do 
te zrzeszenia, które ęod P>e” oł°ty?a 

ieka niezapomnianego ks. kardynała
inda Dalbora urosły w ważną galęź 
go życia katolickiego. Inicjatywę 
wielkich moich poprzedników poparło 
ivm wysiłkiem duchowieństwo i sta- 
s‘ie na ich wezwanie do współpracy 
icy wszystkich warstw. Mają dzisiaj

nasze archidiecezje szereg organizacyj ka­
tolickich, połączonych wspólnością celów 
i zadań, a działalność ich uzupełniają za­
służony „Przewodnik Katolicki" i tak po­
ważne instytucje, jak Katolicka Szkoła 
Społeczna w Poznaniu i krocząca na czele 
katolickiego ruchu wydawniczego w Pol­
sce Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha.

Ojciec św. Pius XI., snując myśl swych 
poprzedników^, ustali! ostatecznie zadania 
Akcji katolickiej i ściśle oznaczył jej sto­
sunek do Kościoła. Celem Akcji katolickiej 
ma być współpraca świeckich z hierarchją 
dla odnowienia świata w Chrystusie. Jak 
święte i rozlegle jest Boskie posłannictwo 
Kościoła, tak szerokie i uświęcone są dzie­
dziny Akcji katolickiej. Dostosowując się 
do warunków i uwzględniając potrzeby 
bieżącej chwili, ma Akcja katolicka wpro­
wadzać Chrystusa w życie jednostki i w 
rodzinę, w powikłane zagadnienia i formy 
nowoczesnego życia zbiorowego i we 
wszystkie czynniki cywilizacji chrześcijań­
skiej.

Apostolstwo Akcji katolickiej ma to do 
siebie, że nie jest prywatne, lecz publiczno 
i-urzędowe, bo jest udziałem w hierarchicz- 
nem apostolstwie duchowieństwa. Z na­
tury rzeczy wynika, że takie apostolstwoi 
wykonywane z upoważnienia i w imieniu 
Kościoła, a pełnione jednolicie i konsek­
wentnie przez wszystkie zastępy Akcji ka­
tolickiej, ma nierównie większą powagą 
większą moc wewnętrzną i większą zew­
nętrzną skuteczność, niż apostolstwo pry­
watne i indywidualne. A dlatego, ż« 
Btkcja katolicka jest istotnie akcją reli­
gijną, a Kościół musi mieć bezwzględna 
pewność, że z dopuszczaniem świeckich do 
(udziału w apostolstwie hierarchicznem ni« 
urosną ani wierze ani sprawie Bożej żad­
ne szkody, musi Akcja katolicka ns 
.-wszystkich stopniach swej organizacji po­
zostawać pod nadzorem hierarchji i od niej 
zależeć.

Po długich' i szczegółowych przygotowa­
niach także w Polsce przystępuje w tej 
chwili do swych zadań Akcja katolicka 
pod kierownictwem stałej komisji episko­
patu. W  Poznaniu ustanowiona została 
jej centrala krajowa pod nazwą: Naczelny 
Instytut Akcji katolickiej, do którego 
weszli: jako prezes hr. Adolf Bniński, a 
ks. dr. Stanisław Bross jako dyrektor. 
Równocześnie odbywa się po diecezjach 
przegląd ugrupowań, które tworzvć mają 
pierwsze kadry Akcji katolickiej. Od stycz­
nia roku przyszłego wychodzić zacznie ja­

ko pismo miesięczne jej orgtrn p. t. „Kucn 
Katolicki".

Nadeszła w ten sposób także dla wiel­
kopolskiego życia kościelnego niezmiernie 
ważna chwila, w której zorganizowane w 
związkach i instytucjach siły katolickie 
złączyć się mają w żywy zespól dla zadań 
właściwych Akcji katolickiej. W  ramach 
ogólnego statutu konstytucyjnego dekre-

Item z dn. 25 listopada rb. powołałem do 
życia Archidiecezjalny Instytut Akcji ka­
tolickiej w Poznaniu, któremu przewodni­
czyć bodzie jako sekretarz Akcji katolickiej 
fzna.,v'-e »,.ich  organizacyjnych prac ks.. 
Ludwik Jarosz. Do archidiecezjalnej ra„ 
dy Akcji katolickiej wejdą delegaci zwią­
zków do Akcji katolickiej przyjętych, i in­
ne osobistości, przezemnie powołane. Po 
parafjach zaś będzie miała Akcja katolicka 
swoje najwłaściwsze pole działania i swo­
je  naturalne ośrodki, w których zespolą 
się dla jej celów w ustalonym stosunku 
do XX. proboszczów organizacje katolickie, 
do niej dopuszczone.

Z załączonych do niniejszego pisma sta­
tutu i regulaminów poznacie organizacyj­
ny układ Akcji katolickiej w Polsce w na­
szych archidiecezjach i po parafjach. Są 
to ramy ustawowe, w które wstawić musi­
my wartościowy i żywy obraz wysiłku, 
czynu, karności i zgody. Ani ustawy, ani 
technika stowarzyszeniowa, a tem mniej 
sztywność organizacyjna lub martwota 
rutyny nie stworzą cudu zmartwychwsta­
nia. Akcja katolicka nie może być pustką 
ani bezczynem, lecz kuźnią myśli, pory­
wów i pracy. Nie ma ona nic wspólnego 
z ciasnotą myśli, z jalowemi formami, ze 
stęchlizną sporów i uporów. Zrzeszenia 
wejdą przez bramę Akcji katolickiej na 
słońce Boże, na bezbrzeżne łany Kościoła 
w przeobfite a dojrzałe żniwo Chrystuso­
we. Jakaż je tam czeka praca.błogosła­
wiona! Jeżeli pojmą swą rolę, jeżeli prze­
staną być organizacjami dla siebie, a po­
czują się armją Chrystusową, nietylko nie 
sprzeniewierzą się swoim celom, ale je 
uświęcą i w wyższym stopniu spełnią. Na 
gruncie wspólnej pracy dla Królestwa 
Chrystusowego nie zatracą swego odrębne­
go ustroju, ani swej samodzielności ani 
swych cech charakterystycznych, ale zy­
skają na powadze, na pewności kierunku 
i na siłach. Akcja katolicka nie będzie 
ich krępowała, lecz je ożywi i wzmocni. 
W ukochaniu wspólnej świętej sprawy bę­
dą z sobą wsjiólzawodniczyć w rzeczywi­
stych wartościach, bez próżnego przesa­
dzania się w zewnętrznych pozorach. Zda­
ła od intryg, zazdrości i fałszu walczyć 
będzie Akcja katolicka w wznjemnem 
zaufaniu i w głębokiej odpowiedzialności 
wszystkich za wszystko, nie o doczesne 
wawrzyny, lecz o zwycięstwo prawdy Chry­
stusowej i Jego prawa.

Kochani diecezjanie! W tej powszech­
nej mobilizacji pod znakiem. CbrvntUfe 
wasze miejsce tam w organizacjach ka­
tolickich, które po waszych parafjach już 
istnieją i jeszcze powstawać będą. W nich 
zaostrzycie swój zmysł katolicki, uświa­
domicie sobie lepiej potrzeby sprawy Bo­
żej, wyszkolicie się w gorliwości i pracy 
apostolskiej. Starczy tam miejsce dla 
wszystkich i starczy dla wszystkich praca.

Wieńcem wyćwiczonych szeregów 
otoczcie swych księży proboszczów, którzy 
prowadzą was do Boga w poczuciu strasz- 
nej odpowiedzialności za wasze dusze, za 
wiarę, za Kościół. Akcja katolicka to za­
sadniczo zawsze i wszędzie nic innego, jak 
apostolska współpraca świeckich z_ hie­
rarchią, czyli z duchowieństwem. BądZ- 

‘ cie im zawsze pomocą, nigdy przeszkodą, 
nigdy utrudnieniem ani krzyżem.

Miejcie zawsze na uwadze właściwy cel 
Akcji katolickiej. Nie jest ona żadną 
sprawą partyjną i nie ma na celu zdoby­
wania władzy politycznej. Nie jest modą, 
zbytkiem organizacyjnym, zabawką, de­
monstracją. W  każdym szczególe pracy 
pamiętajcie, że budujecie Królestwo Chry­
stusowe, a Królestwo Chrystssowe to łącz­
ność wewnętrzna duszy z Bogiem przez 
życie laski i publiczna łączność narodów 
z Chrystusem przez uznanie i uszanowa­
nie Jego praw i nauki. Katolicyzm Akcji 
katolickiej, jej organizacyj i członków po­
winien być katolicyzmem pełnym, żywym, 
iżby do bohaterstwa sposobił szeregi, po­
rywał opieszałych, nawracał błądzących, 
pozyskiwał niewierzących, ubezwladmat 
wrogów. Dlatego Akcję katolicką zacząć 
musimy od siebie i najprzód w sobie ją z 
gruntu przeprowadzić. , , . . .

W  tej wielkiej sprawie byłoby kapital­
ną pomyłką spodziewać się jakichkolwiek 
skutków bez łaski Bożej i bez modlitwy. 
Do całej dziedziny Akcji katolickiej odno­
si się przestroga Zbawiciela, że bez Niego 
nic, zgoła nic zdziałać nie możemy. Apo­
stolstwu musi przeto towarzyszyć karna 
modlitwa, aby nie było bezowocne i próż­
ne .Przyjdź Królestwo Twoje" powinno 
być naszem ulubionem i serdecznem 
westchnieniem w całej tej pracy. A zna: 

-mienną cechą pobożności apostołów Akcji 
katolickiej niech będzie życie euchary­
styczne, połączone z mocnem nabożeń­
stwem do Chrystusa Króla, głęboka cześć; 
dla Najśw. Marji Panny, Wspomożycielki 
Wiernych i kult św. Wojciecha, Patrona 
Akcji katolickiej w Polsce.

„Łaska wam wszystkim, którzyści' ■?*! 
Chrystusie Jezusie" (1. Piotr 5,14).

Poznań, dnia 29 listopada 1930 r.
t  August Kardjmał Hlond. j
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Zamiar wstrzymania emi­
gracji do Brazylji?

L o n d y n, 12. 12. (Tel. wł.). Z Rio 
de Janeiiro donoszą o zamiarze rządu 
brazylijskiego wstrzymania na 6 miesię­
cy emigracji z Europy celem zwalczenia 
bezrobocia. Wyjątek stanowić mają e- 
rmrranci z Japonji, którzy dla miejsco­
wego rolnictwa przedstawiają materjał 
bardizo pożądany.

Liczbę bezrobotnych w  Rio de Janei­
ro określa się według źródeł niurzędo- 
wych na 6000 osób.

Fabryka „Oswag” zawiesiła 
wypłaty.

K a t o w i c e .  13. 12. 30. Spółka 
Akcyjna „Oswag“ , posiadająca fabry­
kę materjałów wybuchowych w  Ła­
ziskach Górnych oraz fabrykę nawo­
zów sztucznych w  Wyrach, zawiesiła 
wypłaty. Spółka ta była całkowicie 
wiasnością księcia pszczyńskiego.

Pogłoski o wybuchu 
powstania w Hiszpanii,

P a r y ż ,  12. 12. (Tel. w ł.) Agencja 
Havasa donosi z Hendaye:

Z pogranicza hiszpańsko - francu­
skiego donoszą o wybuchu powstania 
w  Jaca. Połączenie pomiędzy stolicą 
•  Jaca jest rzekomo przerwane.

W  Madrycie zebrał się rząd na po­
siedzenie. '  ___ _______

Bryły kamienne 
zatarasowały szosę.

f P  a r y ż, 12. 12. (Tel. wŁ). Agencja 
Havasa donosi z Lyonu:

Ze wzgórza na prawym brzegu Sao- 
oy, w  oddaleniu około 1500 mtr. od 
miejsca ostatniego osunięcia się Ziemi, 
■erwały się trzy bloki kamienne wielko- 
'4ci około 10 cbm kaźdv i spadły na to 
samo miejsce, na którem w podobnym 
wypadku w sierpniiu 1914 roku znisz­
czony został większy dom. Trzy te ka­
mienne olbrzymy leżą na szosie, "wsku­
tek czego komunikacja na tej szosie zo­
stała wstrzymana.

W  murach pobliskiej trzypiętrowej 
kamienicy ukazały się rysy, wobec Cze­
go w ładz! zarządziły opróżnienie zagro­
żonego domu.

Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża?

z p ro m . Młodych 0 . W. P . .  Ch«tome.
Dn. 12 hm. o godz. 9-teJ toczyła się 

rozprawa w tut. Sądzie Powiatowym  
w sprawie karnej przeciw członkom 
Obozu W ielk ie j Polski pp. Glinieckie­
mu Janowi. W iniarskiemu Francisz­
kowi. Koepkemu Aleksemu 
członkom Sokoła p. Nadolskiemu 
Maksymilianowi i W ihnskiem uJano- 
wi. o czyn karygodny z §§ 360 11 k. k. 
Sala rozpraw była tak przepełniona, 
że większa część musiała pozostać w 
korytarzu gmachu sądowego. Jako 
świadkowie przeciwnej strony wystę­
powali osławiony krzykacz sanacyjny 
Hądzlik Paweł. Abramowski Jozef, 
Drabicki Antoni. Odrowski Ignacy, 
Mazur Helena. Szymańska W eronika 
i ze strony urzędowej st. przód. F. F. 
Krzyżelewski* Antoni. .

Akt oskarżenia zarzuca wyżej w y­
mienionym oskarżonym, a w  szczegól­
ności p. Glinieckiemu Janowi oraz 
W iniarskiem u Franciszkowi, człon­
kom O. W. P., iż dn. 9 czerwca br. do­
puścili się grubego wybryku kary­
godnego z cytowanego wyżej §& (dou
11 k. k.). . „

Oskarżonych bronił mecenas p. Dr. 
Skiciński z Chełmna.

Zeznania świadków z strony prze­
ciwnej były rażąco sprzeczne Zarzu­
cano bowiem, iż oskarżeni, biorący 
udział w manifestacji w  obronie 
uczuć religijnych, zakłócili m ir do­
mowy Hądzlikowi przez wtargnięcie 
do jego mieszkania, zakłócili spokój 
publiczny i wnosili okrzyki antyrzą-

d°  Oskarżony G liniecki Jan w  krót­
kich słowach wyjaśnił, iż okrzyków 
antyrządowych nie wznosił i me po­
czuwa się do w iny i ka.ry. .

Oskarżony W iniarski Franciszek 
wyjaśnił, iż biorąc udział w  manife­
stacji samorzutnie powstałej, wznosił 
okrzyki na cześć Narodowej Braci 
Strzeleckiej. Św. Trójcy, jak i na cześć 
kościoła katolickiego, splugawionego 
ohydnie w dn. 4 czerwca br. na ze­
braniu Powst. i  W oj. przez nauczycie­
la gimnazjalnego Sławuskiego (da­
wniej Fałdaśża).

Świadkowie drugiej strony pod 
przysięgą zeznali, iż oskarżony G li­
niecki Jan wznosił okrzyki -.Precz * 
Piłsudskim** i  ..Precz z Rzędem . 
Oskarżony temu stanowczo przeczył.

Po przesłuchaniu Świadków wmosł 
zaśt. prok.. st. przód. p. Kłos. o zasą­
dzenie p. G linieckiego na 4 tygodnie 
aresztu. W iniarskiego. Koepkiego Na- 
dolskiego i  W ilińskiego na 3 tygodnie
aresztu. . ,

Po  półgodzinne! naradzie Sąd ogło­
sił wyrok dla G linieckiego: 2 tegodme 
aresztu z zaliczeniem dwunastu dni

aresztu śledczego oraz koszta sądowe

W Winiarskiego, NadolskiegO Koep- 
kiego i Wilińskiego uwolniono od wi

n> Przeciwko powyższemu
wniósł Gliniecki Jan odwołanie Roz-

w ego w  Chełmnie.

Defraudacja na stacji 
w Strzel wie.

Na stacji kolejowej w  Strzelewie
w  powiecie bydgoskim stwierdzono 
ostatnim czasie defraudację na sumę 
przeszło półtora tysiąca złotych.

Sprzeniewierzenia dopuścił się za 
wiadowca wymienionej stacji f r a r *  
Ciszek Kasprowicz, którego zawieszo- 
no w czynnościach służbowych._____^

Z Rady Miejskiej,
Czwartkowe posiedzenie Rady M iej­

skiej m. Bydgoszczy było zapewne 
ostatniem w bieżącym roku kalenda­
rzowym i dlatego przewodniczący ze­
brania, wiceprezes Faustyniak złozył 
cyfrowe sprawozdanie z działalności 
Rady w  roku 1930. .

Sprawozdanie to stwierdza, ze ria- 
da odbyła ogółem 30 posiedzeń, w  tem 
18 publicznych i 12 tajnych. Prezy­
dium odbyto 6 posiedzeń. Na posiedze­
niach załatwiono około 300 wniosków, 
w tej liczbie wniosków Magistratu 163 
wniosków i  interpelacyj radzieckich 
— 55 wniosków zrzeszeń obywatel­
skich’ —  37. Kom isje radzieckie i de­
putacie Odbyły w  ciągu całego roku 
około 220 posiedzeń, kom isje rew izy j­
ne poszczególnych urzędów —  około 
60* Pozatem działało 14 kom isyj nie­
stałych.

W  składzie Rady M iejskiej zaszły 
w roku 1930 zmiany niewielkie. Zmarł 
jedeń radny z grupy niem ieckiej; 
ustąpiło sześciu. W  posiedzeniach 
Rady brało przeciętnie udział 81 /o 
ogółu radnych.

Prócz sprawozdania, które Rada 
przyjęła do wiadomości, załatwiono 
szereg spraw. Z nich wym ieniam y 
ważniejsze:

1) przyjęto zgodnie z wnioskiem 
Kom isji Finansowej prelim inarz bud­
żetu dodatkowego na rok 1930/31 w 
sumie 553.000 zł. Suma ta Wydatkowa­
na być ma z budżetu roku bieżącego 
na budowę 7-miu domów mieszkal­
nych przy ul. P iotrkowskiej.

2) Uchwalono 1000 zł. jednorazowej

r.ego Seminarium Zagranicznego w 
Poznaniu. Seminarjum to ma stanąć 
jako dar jubileuszowy Narodu p0i. 
skiego dla Ks. Kardynała Prymasa. 
Mimo opozycji socjalistów, którym w 
dyskusji odpowiadali rr. Fiedler i 
Weimann, subwencja ta przeszła ogro­
mną większością głosów.

3) rozszerzono wniosek Magistrat*, 
idący w kierunku przyznania ni 
gwiazdkę dla najbiedniejszych 6.000 zl. 
o  tyle, że uchwalono sumę 12.000 z}„ 
przyczem potowa obciąży budżet urzę­
du opieki społecznej, a połowa dziat 
wydatków nieprzewidzianych.

4) poruszono sprawę nagiego Wypo. 
wiedzenia kilkunastu pracownikort 
tram wajów  i uchwalono zażądać od 
Magistratu cofnięcia tego wypowiedze­
nia.

5) przekazano M agistratowi do spie­
sznego załatwienia sprawę zabezpie 
czenia drewnianych baraków przy ul. 
Dwernickiego przed zaciekaniem i zim­
nem.

Dłuższą dyskusję wywołał znowu psi 
podatek. Jest to już tradycją Rady, 
że zawsze dyskusja na temat podatku 
od psów jest szczególnie gorąca i dłu­
gotrwała. Tym  razem wywolai dysku­
sję Magistrat, który bez dokładnego 
zbadania sprawy pod względem praw­
nym zażądał od Rady Miejskiej wybo­
ru kom isji uzgadniającej, a potem 
przeszedł ndd stanowiskiem komisji do 
porządku dziennego i zamieścił w „Orę­
downiku M iejsk im " taryfę podatkowę 
znacznie wyższą od uchwalonej przez 
Radę. Członkowie Rady Miejskie) mu­
sieli więc stawać w obronei uprawnień 
swej korporacji, a jednocześnie w obro­
nie obywateli.

Na posiedzeniu tajnem m. in. za­
twierdzono wniosek Magistratu w spra­
wie wyboru dra Nowakowskiego jako 
lekarza m iejskiego, jednak bez nadania 
mu tytułu i  uprawnień radcy miej­
skiego.

Wzorowe stadło małżeńskie
Jak donoszą pisma hiszpańskie, w ma­

lej mieścinie tamtejszej, Lecas, mieszka 
zamożny kupiec, niejaki Gomez Rosilio, 
mogący uchodzić za ojca najliczniejszego 
na świecie potomstwa. Żona jego, 43-letnia 
Marja powiła mu dotychczas 27 dzieci, kto 
re wszystkie cieszą si<j doskonatsm zdro­
wiem. Rekordowe to małżeństwo miało do­
tychczas dwa razy trojaczki i cztery razy 
bliźnięta. Jedynem zmąćtwieniem maiżou- 
ków ma być fakt, że wśród licznego potom­
stwa posiadają ł l  synów ą aż i6 córet 
przyćzem Ostatnie 10 dzieci były wszyst­
kie płci żeńskiej. Przy tej sposobność; pi­
sma hiszpańskie podają wiadomość, że * 
roku 1853 żyło podobno w Rosji małżeń­
stwo, posiadające rodzinę ziożoną aż i  72 
dzieci, prźyczem Sędziwy ojciec był dwu­
krotnie żonaty i z pierwszego małżeństws 
miał 57 dzieci, * drugiego zaś 15 dzieci-

Hnbert S. Banner.

CZERWONA KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

6g) (Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy)

—  T o  była pułapka, tuan — krzyknął Yu  Ching, 
wybuchając ponownie łzami i zatrzaskując okiennice. 
— W iedziałem , że ta droga ratunku była zbyt łatwa, 
żeby je j zaufać.

ROZDZIAŁ XIX.

W  późniejszych latach życia P iotr wspominał 
zdarzenia tej nocy, jako majaczenia rozgorączkowa­
nego mózgu.

Śmiertelna wrzawa, dolatująca z drugiej strony 
wąwozu, przyprawiła biednego Yu Chingu o utratę 
w ładzy w nogach. P iotr i Tom znieśli go prawie 
nadół, gdzie padł bezwładnie na podłogę, a sami 
wbiegli z powrotem po schodach i w yjrzeli na ulicę. 
To, co zobaczyli, ścisnęło im  gardło spazmem mdłej 
grozy.

Pożar był już teraz zupełnie blisko. Ostatni dom, 
na który się przerzucił, stanowił jednolitą ścianę 
Ognia. Żar był tak wielki, że parzył ich nawet na 
tę odległość. W ąska uliczka zapchana była dywanem 
podniesionych ao góry twarzy, które mogły służyć 
za zbiorowy obraz potępieńców, skazanych na wieczne 
płoWunśe. Na dalszym planie widać było dalszy ciąg 
jezdni, upstrzonej nieruchomemi ciałami. Koło barje- 
ry  t  wozów leżało jeszcze więcej trupów zwalonych 
na stos. Gdzieniegdzie płom ienie odbijały się w  du­
żych kałużach, z pewnością nie wody.

W ycie  tłumu przeszło nagle w  opętańczy, prze* 
c iąg ły  ryk- 2 chmury dymu wypadła rozskrzyczana 
kobieta z dzieckiem przy piersiach. Tłum  zafalował 
I pochłonął ją, jak w ir porywa korek. Zam igotały 
stalowe ostrza, poczem wyleciała w  powietrze dolna 
połowa ciała dziecka i spadla na g łow y tłumu przy 
akompaniamencie piekielnego śmiechu....

Tom  odwrócił twarz, która stała się szaro-zielona.
—  Dosyć —  mruknął zdławionym głosem. —  Idę 

po ssAacery. N ie  m ogę.™

—  Zaczekaj minutę —  wyrzucił P iotr, usiłując 
nie stracić panowanie nad sobą. —  Zaczekaj, dopóki 
nie zechcą podłożyć ognia pod ten dom.

Niedługo czekali. Jasne było, że przy zupełnym 
braku wiadru płomienie same nie przerzucą się na 
drugą stronę ulicy. I  znów z tłoku wynurzył się 
Sejaun, wydając donośne rozkazy, z garażu wybiegli 
ludzie z nowemi bańkami benzyny.

—  Celuj do niego! —rzekł P io tr do Toma, przy­
kładając lufę do policzka. Strzelili praw ie jedno­
cześnie.

—  Do pioruna! —  krzyknął Piotr.
Jeden tylko pocisk trafił i to w  stosunkowo nie­

szkodliwe miejsce. Sejaun zachwiał się i chwycił 
za lewe ramię. Druga kula powaliła kogoś z tłumu. 
Agitator stał chwilę, szukając dzikim  wzrokiem 
ukrytego nieprzyjaciela, poczem rzucił się m iędzy 
ludzi i zniknął.

— Do djabła! — rzekł Tom. — Lu fa  musiała 
trochę szarpnąć. Co za szkoda!

— Trochę? —  odrzucił drwiąco Piotr. — Strze­
liłeś o metr od celu.

—  Ja, ty  kapuściana głowo! Och!
Końcowy wykrzyknik był reakcją na ogłuszający 

huk, od którego o  mało nie popękały bębenki. 
Yu Ching stal za nimi z zamkniętemi oczami, z w y­
krzywioną twarzą, trzymając w  rękach krucieę. 
Przetrącona dachówka, jaka spadła z dachu naprze­
ciwko, dała świadectwo celności jego strzału.

—  Tw ój przyjaciel powinien się ograniczyć do 
swojej brukowej am unicji —  rzekł Tom, pocierając 
czarną od prochu skroń.

—  Zdrowa myśl —  odparł Piotr, wyjm ując 
ostrożnie broń z drżącej ręki Chińczyka, i nagle 
wrzasnął. — Ognia, Tom !

Ludzie, niosący bańki z benzyną. byM już blisko 
sąsiedniego domu. Jedeń z nich runął m artwy na 
ziemię, drugi rzucił z brzękiem swój ciężar i uciekł.

Dwaj przyjaciele odpierali tłum od- domu przez 
czas, który im samym wydał się wiekiem. Trzykrotny 
atak poszedł w paniczną rozsypkę. W inchestery pluły 
cierpliw ie na każdego, kto odważył się wysunąć poza 
pewną iłuję Koło północy — i fakt ten świadczy 
wym ownie o inteligencji Jawajczyków, że nie po­
m yśleli o tem wcześniej —  przypuszczono szturm

jednocześnie od frontu domu i od tyłu. Ale Ton 
przeniósł się do tylnego okna i  obrona trwała 
w  dalszym ciągu. O wpół do drugiej sytuacja pozo­
stała bez zmiany. Oblegający motłoch sypał prze­
kleństwami i mrożącemi krew w  żyłach pogróżkami. 
Na szczęście nie wiedziano, że am unicja garnizonu 
była już na wyczerpaniu.

Około trzeciej względna cisza, jaka spadła na 
miasteczko, rozbrzm iewała wrzawą donośnych głosów 
i  tętentem ciężkich butów. P io tr przetarł zaczer­
wienione oczy i wydał słaby okrzyk. Pod oknem 
przemaszerował zbity oddział tubylczej policji z ho­
lenderskim commissaris na czele.

—  Na Boga, Tom ! — krzyknął, pędząc ku scho­
dom. — Teraz na nas ko le j! _

K rw aw y zgiełk został zlikw idowany prędzej, n" 
można było przypuszczać. P rze2 dziesięć minut u stop 
wzgórza kotłowało się piekło, zło-żone z miarowi en 
błysków szabel, zamachnięć maczug, chmury kurzo 
i ukazujących się i znikających twarzy. Widoku"1 
temu towarzyszył chór nieludzkich wrzasków. Roz 
bita tłuszcza ruszyła w ucieczce w górę ulicy, a P« 
licja za nią.

P io tr poczuł, że ktoś pochwycił go za łokieć-
—  Do licha! — wrzasnął ze śmiechem lo ra - - '

Spojrzyj-no na naszego grubego przyjaciela. 13 
cha, cha! , .

P io tr podniósł oczy i również wybuchnął śmie 
chem, zbawiennym dla zbyt długo napiętych nerw®*- 
Yu Ching wdrapał się na dach swego domu i n ® 
żywszy wzdłuż rynny swoje cenne kamienie, bomb 
dował n iem i uciekających. Cztery na pięć spaia^ 
nieszkodliw ie na bruk, ale w  oczach Piotra trzy P 
siacie runęły na ziem ię i tak zostały.

—  0  ile on zręczniejszy w  tej zabawie! — 
żył Tom, patrząc na wysoce nieestetyczne 
ostatniej o fiery — U f! obrzydliwość! Okropna n *  '

Idąc wślad za zgiełkiem pustą ulicą, ńa 151 
pozostały tylko trupy i ranni, skręcili w bc* ,rV 
zaułek, gdzie zobaczyli biały, zam knięty na 
spusty dom. otoczony gęsto policją. Commi^* 

inspektorzy półkrwi stali na boku, dysząc cięż * 
dwaj policjanci w a lili do drzw i kolbami 
trzeci przyświecał latarką.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z tajemnic 
traoredyj życiowych

Żebrak w łachmanach wielkim 
artystą - skrzypkiem.

Przed aędzią pokoju w Hamburgu sta- 
iąt przed kilkoma dniami pewien wynędz­
niały grajek uliczny, oskarżony o włóczę­
gostwo i natarczywe domaganie się jałmu­
żny. Wymizerowany wygląd starego grajka 
o długich, siwych włosach, wzruszył sę­
dziego.

— Czemu nie zabraliście się do jakiejś 
pracy ?

—■ Moją jedyną pracą jest gra naskrzyp- 
ęacli...

— A czy potraficie grać?
Nędzarz wyprostował się, wydobył z 

fod łachmanów przewiązane sznurkami 
*tare skrzypce i zagrał. Okazało się, że był 
pr„ Vl-ri"i„.vm artystą. Z trudem udało «tę

"ł y r r - V  rti- ~n nr
zmarnowanem życiu człowieka, który mógł 
być sławnym artystą. Jakieś tragiczne 
przejścia w zaraniu karjery artystycznej, 
później staczanie się na dno i wreszcie że­
branina, za którą oto odpowiada przed są­
dem.

Pomimo wielkiego współczucia, jakie 
wzbudziła jego opowieść, sędzia musiał zgo­
dnie z przepisami prawa ukarać go trzy­
dniowym aresztem. Kiedy stary grajek o- 
puszczał areszt, czekała go wielka niespo­
dzianka. Właściciel sali koncertowej, któ­
remu sędzia opowiedział o odnalezieniu 
artysty w nędznym żebraku, ofiarował mu 
natychmiast kontrakt na kilkanaście kon- 
eertów w wielkich miastach niemieckich.

Pierwszy koncert „artysty w łachma­
nach". który nie chce wyjawić na afiszu 
swego nazwiska, zdobył olbrzymie powo­
dzenie. Schyłek życia artysty - nędzarza o- 
promieni się „uśmiechem losu".

Gdy żona występuje na scenie...
t.zy mąż może zabronić żonie ukazywa- 

nie się na scenie w „musichalu"? A wła­
ściwie czy może zabronić dyrektorowi ta­
kiego przybytku pokazywania na scenie 
cudzej tony bez zgody męża? Na pytania 
te odpowiedzieć musi wydział cywilny są­
du paryskiego, w związku ze sprawą wyto­
czoną dyrektorowi jednego z wielkich mu- 
sichalów przez majętnego Amerykanina 
Nelson Morris, męża utalentowanej artyst­
ki kabaretowej, występującej pod nazwi­
skiem Jane Aubert Piękna Jane, pomimo 
zakazu zazdrosnego Jankesa zawarta u- 
mowę z dyrektorem jednego z kabaretów 
i co wieczór produkowała się wobec widzów 
w kostjumach dość ... problematycznych. 
Doprowadzony do pasji małżonek artystki 
wszczął proces rozwodowy, a jednocześnie 
wystąpił na drogę sadowa przeciwko owe­

mu dyrektorowi, żądając odszkodowania za 
-pokazywanie'* żony w sumie 200 tys. fran­
ków. oraz po 5 tys. franków za każdy wy­
stęp. Adwokat powoda akcentował w czasie 
rozprawy sądowej ową problematyczność 
strojów pięknej Jane, jako okoliczność iła 
niej obciążającą. Artystka zaś, wdzięcznym 
ruchem wskazując miarę sięgającą o parę 
centymetrów poniżej biodra, oświadczyła 
dosłownie: „Nosiłam spódniczki aż dotąd 
sięgające!" Dyrektor kabaretu bronił się 
tein. te nic go nie obchodzi stan cywilny 
artystki. Jeśli ta stanowi odpowiedni ma­
teriał sceniczny, a jest pełnoletnia, dyrek­
cja ją angażuje i nie dba o resztę. Dąlsze 
rozprawy w tej sprawie odroczono by we­
zwać nowych świadków. Tymczasem Jane 
Występuje nadal, a Jankes szaleje ze zło-

„Czwarta lady Aoglji*
Mimo groźnych chmur, jakie w ostat 

nich czasach zaciemniają horyzont an­
gielski, mieszkańcy dawnego Albionu po 
trafią jeszcze zajmować się sprawami 
jak „czwartej lady Angiji" — co świadczy­
łoby o posiadaniu rzeczywiście nadzwy­
czajnego spokoju.

„Czwarta lady Angiji, liczy obecnie 3 i 
pół roku, ale znalazła już swoją biografkę 
Biografię napisała miss Annę Ring, wy­
chowawczyni „czwartej lady" a jest nią 
księżniczka Elżbieta, córeczka księcia 
Yorku, wnuczka króla angielskiego. Nie 
jest rzeczą łatwą napisanie biografji dzie­
cka, liczącego 3 i pół lat, a w dodatku 
członka królewskiej rodziny. W  życiu 
dziecka odgrywają rzeczy a nie ludzie, du­
żą rolę, nieraz zaś zachodzą takie wyda-

"TRÓIKA"
P H IL IP S A
3 lampowy lam 

odbiornik bateryjny
Czysty wierny odbiór przy 

znacznym zasięga
i selektywności

Cena wraz z głośnikiem 
Philipsa typ 2016 zł. 399,—

Demonstracja w najbliższym sklepie 
radjowym przekona was o dosko­

nałości tego  odbiornika.

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A.
W a rsza w a , K a ro lk o w a  36-44  n-i2so

Powstauie listopadowe 
w literaturze niemieckiej.

P o  Kongresie W iedeńskim  nastą­
p iły w  Europie czasy absolutyzmu; 
był to  okres t. zw. państwa policyjne­
go i  jego  wszechwładzy. Znoszono sa,- 
morządy na korzyść w ładzy centralnej 
cenzurwano książki, czasopisma, w y­
kłady uniwersyteckie, rozw iązywano 
zw iązki m łodzieży, słowem —  pań­
stwo podjęło 9ię tej roli, by za oby­
watela n ietylko działać, lecz nawet 
myśleć i  czuć.

W szechw ładza państwa n ie odpo­
w iadała jednak psychice ówczesnego 
człow ieka uświadom ionego.

W szak były to czasy, k iedy ugrun­
towano już naukę o granicach ludz­
kiej w iedzy (Kant), k iedy w naukowy 
sposób określono istotę przyrody i  w y­
kazano św iadom ą je j celowość (Schel- 
ling). k iedy rozjaśniono olbrzym ie ho­
ryzonty moralności (Schleiermacher), 
kiedy wreszcie zatoczono państwu w 
sposób naukowy granice jego dzia ła l­
ności; granice te m iały być ścisłe 
ograniczone (Hum bold: „D ie Grenzen 
der W irksam keit des Staates").

N ic w ięc dziwnego, że wzm ógł się 
w ówczesnej Europie ruch wolnościo­
wy. który m iał być odpow iedzią na 
kongres reakcyjnych m inistrów  w  
Karlsbadzie w  r. 1819.

Cała ówczesna nauka i sztuka za­
intonowała potężną pieśń wolności: 
przodowali oczyw ista poeci. ow i 
udzielni książęta fantf zji, dczuwający 
najżyw iej skutki ciężkich wędzideł 
policyjnego państwa.

W  literaturze panował okres ro­
mantyzmu, a w ięc tego kierunku, któ­
ry opiewał m istyczną spójnię człow ie­
ka z Bóstwem, światem i  wszystkiemu 
tajn ikam i bytu. Romantyzm  wycho­
dził w  uniesieniu i bólu ponad sto­
sunki skońcsoności i  ponad przecięt­

ność rzeczywistości, kształtując ma­
rzeniem  lepsze warunki i idealniejsze 
współżycie ludzi m iędzy sobą. W  
św ietle tego kierunku przedstawiało 
się w ięc państwo policyjne wraz ze 
środkam i represji i gwałtu jako orga­
nizacja brutalna i gnębiąca rozwój 
człowieczeństwa.

Dlatego to doszło do rewolucji w 
Piemoncie, Neapolu. Hiszpanji. Grecji, 
w  Saksonji. Hesji, Hannowerze, 
B e lg ji; koroną ruchu była rewolucja 
lipcowa r. 1830 we Francji, gdyż po­
działała bardzo żywo na ówczesne 
um ysły całej Europy.

W śród takich nastrojów .runęła z 
początkiem grudnia na świat wieść, 
że W arszawa również carskiej mocy 
urąga, sięga swą ręką po koronę pol­
ską, włożoną na głowę cara.

Entuzjazm nieopisany ogarnął całą 
Europę, gdyż Rosję uważano za ostoję 
despotyzmu, za twór państwowy mon­
golsko - kozacki; entuzjazm ten wzra­
stał w  m iarę nadchodzących w iado­
mości o świetnych zwycięstwach pol­
skiego oręża pod Stoczkiem. Dobrem, 
W awrem . B iałołęką czy Grochowem.

Bohaterstwo polskiego żołnierza 
zadziw iło cały świat.

Przepomniana od przeszło 20 lat 
pieśń leg jon ów Dąbrowskiego odżyła 
tysiącznem echem; w  Niemczech śpie­
wano „Noch ist Polen nicht verloren“ ‘ 
we Francji uczono się na pamięć „L a  
Pologne n‘est pas encore mort".

Uhland. poeta szkoły t. zw. szwab- 
skiej, w yraził się trafnie o nastrojach 
w  Niemczech, kiedy śpiewał:

„A n  der W eichsel fernem Strande 
Tobt ein Kam pf m it Donnerhall, 
W eith in  uber deutsche Lande 
Rollt er seinen W iederhall".

Istotn ie! powstanie listopadowe 
wywarło w Niemczech ogromne wra­
żenie; życzliwość dla Polski była tam 
żywa i  zapłodniła literaturę niemiec-

rzenia, które, księżniczka zwłaszcza, jak 
najchętaiejby zapomniała Ale autorka 
biografji okazała chwalebną dyskrecję i 
nie podała do wiadomości publicznej, żad­
nych kompromitujących szczegółów z pry­
watnego źyeia księżniczki. Mimo fo napi­
sała bardzo interesującą książkę, która w 
Angiji cieszy się wielką popularnością. 
Rozumie się zresztą samo przez się, że au­
torka biografji zasiągnęła przedtem zgo­
dy rodziców księżniczki, w Angiji panuje 
bowiem tradycja, te tego rodzaju biogra­
fie przed ogłoszeniem uzyskać muszą a- 
probatę domu królewskiego.

Dowiadujemy się więc z tej biografji, 
że król Jerzy podczas swej choroby miał 
,» młodziutkiej księżniczce towarzyszkę, 
która mu duto sprawiała rozkoszy. Gdy 
był w złym humorze lub gdy mu choroba 
■irdzo dokuczała, sprowadzano mu na- 

,miast Elżbietę, a sam jej widok wy­
starczał. by humor króla natychmiast się 
.poprawił. Dowiadujemy się dalej, że kró- 
jlowa Marja jest znakomitą teściową. Gdy 
-jej synowa wraz mętem wybrała się w 
dłuższą podróż do Australji, powierzyła 
swe dziecko babce. Młodej matce trudno 
było rozstać się z dzieckiem, a podczas 
ipodróży wciąż dręczyła ją myśl, czy El­
żbieta pozna ją, gdy wróci do domu. Ku 
swej radości Elżbieta wftiągnęla swe rą­
częta i zawołała: „mammy!" Księżna
Yorku bardzo wdzięczną była swej teścio­
wej, która wnuczce swej wciąż opowiada­
ła o mamusi i stale pokazywała jej foto­
grafię.

Takie i tym podobne szczegóły opowia­
da miss Annę Ring. Ponieważ rodzina 
(królewska Jest w Angiji bardzo popularna 
•przeto biografja młodej księżniczki roze­
szła- się w pokaźnej ilości egzemplarzy.

Jedyny skuteczny sposób robie­
nia oszczędności polega na tem:
Z otrzymanej pensji czy wyna­
grodzenia odłożyć pewną sumę, 

a dopięto z teąo co nozdstauie, 
pokrywać wydatki bieżące

ką w  sposób niezwykle, żyzny.
Stanisław Leonhard zebrał wszy­

stkie te objawy twórczości literackiej 
w Niemczech i  wydał w  r. 1917 jako 
„Po len lieder"; zebra! on 277 takich 
pieśni. Autoram i ich byli przeważnie 
poeci drugiej szkoły romantycznej 
oraz grupa poetów szwabskich.

Jedna z tych pieśni Juljusza Mo- 
sena p. t. „D ie letzten zehn vom 4-ten 
Regim ent" stała się z biegiem czasu 
naszą pieśnią narodową, jako „Tysiąc 
walecznych opuszcza Warszawę".

Należy tu nadmienić, iż również 
poemat autora „M esjady" l)alavigne- 
go p. t. „W arszaw ianka" stał się na­
szą pieśnią narodową, która posłużyła 
później Wyspiańskiemu za motyw 
główny przepięknego rapsodu drama­
tycznego pod tym tytułem.

„Polen lieder" w ielb ią  męstwo pol­
skiego żołnierza i jego dow ódców, wo­
łając często o pomoc dla Polski.

Najw ięcej żaru poetyckiego okazał 
naszym listopadowym szermierzom 
wolności Ernest Ortlep i napisał on 
48 pieśni polskich. Hrabia August de 
Platen, jeden z promotorów drugiej 
szkoły romantycznej, napisał 23 pieś­
ni polskich; w jednej z nich wzywa 
N iem ców do niesienia Polsce zbroj­
nej pomocy:

„E ilt o Sóhne Teuts herbej 
Stiirzt d ie schlimme Tyrannei! 
Metłem ich und Nesselrode 
Sind s0 ziem lich aus der Modę. 
W oli en euch zuriick sie weisen 
Greift zum Eisen!"

Bardzo poważną wartość literacką 
posiadają „Polen lieder" M ikołaja Le- 
naua; poematy te są jednak znane 
dostatecznie, dlatego znaczniejszej 
uw'agi im nie poświęcamy.

Z pośród autorów innych pieśni 
polskich należy wym ienić Karola 
Buchnera (3 pieśni), Hnrringa (o pie­
śni) P fitzera (9 pieśni), Roygego 9 
pieśni), Y e ita  (17 pieśni), Bergera (5

JEDEN KUPON DARMO
Za złożeniem pow yższego  

ogłoszenia wraz z kuponem i dalszych

7 oryginalnych kuponów,
ze 100-gramowych tabliczek czekolady 
wyda każdy sklep darmo 1 tabliczkę 
lOO-gramową czekolady SUCHARD 

wedle wyboru.

KOCHAJĄCA MATKA
dba o rozwój swego dziecka. Przy krzy­
wicy, słabości i rozmiększeniu kości, nie­
życie oskrzeli, gruźlicy i niedorozwoju naj­
skuteczniejszym środkiem leczniczym oka­
zała się emulsja tranowa „Erbe". Pełno­
wartościowy ten środek odżywczy zawiera 
najczystszy tran, witaminy E, sole wap­
niowe i fosforowe. Dzięki przyjemnemu 
smakowi jest chętnie przez dzieei przyj­
mowany.

Emulsja tranowa „Erbe“ jest również 
preparatem wybitnie wzmacniającym dla 
osób dorosłych, osłabionych i rekonwa­
lescentów.
U, W./n. 14C7. Dr- L. K.

pieśni). Grossa (10 pieśni). Kernera, 
Mathaya, Wencksteina i innych; rów ­
nież bardowie tej miary, co Grill- 
parzer, A. Griin, G. Schwab, L. Uhland 
v. Zeidlitz i Geibel nie szczędzili swej 
lutni naszym bohaterom.

Po przegranej wojnie udali się 
nasi powstańcy do Francji, idąc przez 
Niemcy.

Gdziekolwiek się pojawili, witano 
ich z entuzjazmem nieopisanym. Ry­
szard Wagner, widząc takie sceny en­
tuzjastyczne w Dreźnie, napisał uwer­
turę p. t. „Polon ja", grywaną dotąd 
często.

Urządzano w Niemczech koncerty 
na rzecz rannych polskich powstań­
ców. Jeden z takich koncertów w 
Stuttgardzie zagaił G. Schwab, dekla­
mując własny poemat:
„Ertóne Sang. giess in die Wunde 
Des IIeldenvoiks ein Trópfchen Bal-

(sam mehr;
Ertóne, wenn auch die Endscheidungs-

(stunde
A u f Ilerz  und Lippe lastet dumpf und

(schwer".
N ie można niestety' w artykule 

szczupłym po-służyć się większą ilo­
ścią cyiatów, ilustrujących w całości 
ówczesne sympatie Niemców dla na­
szych listopadowych bohaterów; 
chcąc to zobrazować, trzebaby zacy­
tować jeden cały tom wyżej nazwane­
go zbioru pieśni Leonharda.

Któżby wówczas przypuścił, iż w 
kilkadziesiąt lat później przebije, jak 
w owej uhlandowskiej balladzie 
„Przekleństwo pieśniarza", miecz mo­
carza państwowego pierś niemieckie­
go barda i rzuci potworne hasło: „Die 
Polen sollen ausgerottet werden!" 
Któżby wówczas mógł przypuścić, że 
hasło takie znajdzie odzew_ w narm 
dzie niemieckim, odzew, który i dziś 
przemawia głosem Treviranusa.

Jan Stanisław Demkow.
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Przy cierpieniach serca i zwapnienia 
naczyń, skłonności do udaru i ataków 
apoplektycznych, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-józefa" zapewnia łagodne-wy­
próżnienie bez nadwyrężania się. Żądać 
w  aptekach i drogerjach. n 1476.

K A LE N D A R ZYK .
Sobota, 13 grudnia. Łucji P. M.
Niedziela, 14 grudnia. Dyoskora i Herona 

M. m.
Wschód słońca g. 7,30 Zachód słońca g. 15 25. 
Poniedziałek 15 grudnia. Walerjana i Ire­

neusza M. m.
Wschód słońca g. 7,37. Zachód słońca g. 15,25.

Dyżnr nocny aptek:
Od dnia 9. 12 do 14. 12. b. r.

Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie­
dźwiedzia 6, teł. 50.

Apteka pod Koroną, ulica Dworcowa 74, 
teł. 301.

Dyżur lekarza kolejowego.
W  niedzielę, dnia 14. 12. b. r. dyżuruje 

lekarz kolejowy dr, Knbczak, ul. Marszał­
ka Focha 37, teL 17-42.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte rodź. od 10—4, w niedziele j święta 
od 11—2. Obecnie w Muzeum Wystawa 
Związku Plastyków Pomorskich.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9—14 i od 17—20. Pra­
cownia Naukowa i Czytelnia Pism codzien­
nie od 10—13 i od 17—20. Wypożyczalnia 
codziennie od 11—13,30 i od 17—18,45.

Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wy­
jątkiem niedziel i świąt od 12—13, ponadto 
w poniedziałki, środy, czwartki i piątki 
od 17—19 we wtorki i soboty od 15—19.

Wypożyczalnia książek 1 nut przy księ­
garni i składzie nut J. Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowości, n. 3233

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141, dział polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Telefon 17-39. n. 3258.

„Juljusz Cezar" 
w Teatrze Miejskim.

Nasz Teatr M iejski po bardzo sta­
rannych przygotowaniach w ystaw ił 
wczoraj wielką, tragedję Szekspira 
,,Juljusz Cezar“ . Dawno, bardzo da­
wno już nie m iała Bydgoszcz takiej 
uczty duchowej, jak  wczoraj.

Sztukę wystawiono z okazałością, 
Reżyser Kazim ierz Korecki snąć całą. 
swoją, energję i  p ietyzm  w la ł w  ten 
potężny utwór. Aktorzy gra li koncer­
towo. Zapomniało się, że to premjera, 
tak świetnie zgrany był zespół. Deko­
racje Krassowskiego stanowiły godna 
tak  w ielk iej sztuki oprawę. Również 
kapelm istrz Bursa zrobił swoje.

Należy pogratulować teatrow i wczo­
rajszego sukcesu.

— Z Teatru Miejskiego. Dziś, sobota, 
o godz. 8 nieśmiertelne arcydzieło W illia­
ma Szekspira p. t. „Juljusz Cezar", trage- 
dja, która czyni na widzu wstrząsające, 
niezatarte wrażenie. Inscenizował trage­
dję główny reżyser K. Korecki, grając w 
sztuce i reżyserując. Dzięki niepożytej 
energji Koreckiego, art.-malarza F. Kras­
sowskiego oraz w-szystkich wykonawców 
pokonano wielkie trudności, dając piękne, 
koturnowe, przepojone wzniosłością wido­
wisko teatralne.

— Uwaga dzieci! Bajka po cenach naj­
niższych. Dzaś, sobota, o godiz. 5 po ce­
nach propagandowych (najniższych), bo 
od 20 gr. do 1,80 zł., odegrana będzie bajka 
Kr. Stasickiego p. t. „O królewiczu Dobrot- 
ce i o Marysi Sierotce" w premjerowej 
obsadzie.

— Popołudniówka niedzielna (operowa).
W  niedzielę o godz. 16 odegrana będzie po 
cenach zniżonych (ostatni raz) sławna ope­
ra Verdi‘ego p. t. „Traviata“ z udziałem 
primadonny Janiny Okońskiej, Hanki 
Wańskiej, Andrzejewskiego, Gronowskie­
go, Laskowskiego Tadeusza i przy pulpicie 
kapelmistrz Leon Turkiewicz. — Niedziela 
o godz. 8 „Juljusz Cezar", tragedja.

— Dziewiąty dzień propagandowy. We 
wtorek po cenach najniższych „Papa". — 
W  przyszłym tygodniu wszystkie dni za­
kupione poza wtorkiem.

— Nowa premjera operetki. W  sobotę 
wchodzi na afisz operetka C. Millóckera 
p. L „Palestrant" (Der Bettelstudent).

— Serdeczne, staropolskie „Bóg zapłać" 
składamy hojnym ofiarodawcom na rzecz 
ochronki św. Wojciecha przy uL Płockiej, 
zamiast wieńca dla ś. p. P. Basińskiej.

S. S. Miłosierdzia.

Uroczystość „Sekwany” .
Uroczyste rozdanie nagród i dyplo­

m ów uczniom francuskich kursów 
„Sekw ana" i szkoły polsko - francus­
kiej p. M arji Regamey oraz przedsta­
w ien ie dla dzieci odbyło się dn. 8 bm. 
w  auli Państw. Szk. Przem ysłowej. 
Sala była przepełniona.

Po w-ykonaniu Hymnu Narodowe­
go i M arsyljanki przez orkiestrę 61 
pp. Dr. W ieck i w  pełnych życzliwości 
słowach w yraził swoje zadowolenie z 
powodu rozwoju- kursową, i szkoły, 
czego dowodem jest grm na liczba na­
gród (109) w postaci pięknych książek, 
jak również publiczność, która się 
tłumnie zebrała na dzisiejszą uroczy­
stość. Dr. W ieck i jest zdania, że na j­
lepszym sposobem poznania się 
dwóch narodów, polskiego i  francus­
kiego, jest wzajem ne poznanie języka.

Przedstaw ienie dla dzieci, w yko­
nane przez dzieci szkoły p. Reąamey, 
m iało w ie lik e  powodzenie. Część fran­
cuska programu zaw ierała: wykona­
nie piosenki Dalcroza „Le  petit ju- 
pon“ przez 6 małych dziewczynek i  
operetkową sztuczkę p. t. ,,Le petit 
chaperou rouge" (Czerwony kapturek) 
z tańcami i chórami. Dzieci w ykona- 
ły  to wszystko z nadzwyczajną pew- 
riością siebie, swobodą i humorem, co 
wskazuje, że w  szkole panuje atmo­
sfera zaufania i wesołości, tak potrze­
bna dla naturalnego rozwoju dziecka. 
Publiczność m ogła się przekonać, że 
dzieci gra ły  z zupełnem zrozumieniem 
co wskazuje, że trzechletnia konwer­
sacja francuska wydała obfite plony, 
bez najmniejszej u jm y dla nauki ję ­
zyka ojczystego, na który zwrócona 
jest w szkole spec ja ln i uwaga przez 
w ykw alifikow ane siły pedagogiczne. 
W ykonawcam i sztuczki francuskiej 
by li: Marysia Róssluerówna, Jadzia
Czopowska. Hania Podkowińska, 
Adaś N ikolay, Loluś Monowid. Leszek 
i inni.
Cewza,rtowicz. Zbyszek Papierkowski 

Pełen gracji taniec w ykonali m. i. 
Basia Tarnawska, A . Karaśkiew icz,

Romanella Garbowska, Tem a Chle- 
iHiwska. Solo Krakow iaka w wykona­
niu Krzysi Szilagyi i R y^ a  Dembiń­
skiego wypadł nadzwyczaj miło.

P iękny kosz kwiatów ofiarowano 
p. M. Regamey przez uczniów Mono- 
w ida i Cenzartowicza.

Część programu w  języku polskim 
opracowaną była przez p Bielawską, 
naucz, szkoły. Piękne deklam acje w y­
konali: Hania Prelkow ińska Rom a­
nella Garbowksa, Adaś N iko lay  W  
.Miłych odwiedzinaheh" w yróżn ili 
się: L ilk a  Czajkowska, jako piękna 
gruszka, Jurek Boehm w  kostium ie 
uroczego jabłka. Krzysia Szilagyi jako 
m ilutka śliwka. Staś Oszczakiew.cz w 
kostjum ie efektownej makówki Obra­
zek sceniczny „W śród krasnoludków 
silnie zainteresował publiczność. Ucz­
niowie szkoły, jak na swój 
odegrali go z właściwą sobie swobodą 
i zrozumieniem. Pośród krasnolud­
ków w yróżn ili się: król krasnoludków 
Janusz Bełza, Cenzartowicz, Sypniew­
ski. Ratyński. B iałkowski. Schurak 
Czarnecki. Zyonarski i  inni.

Obrazek sceniczny „D la  śląskich 
dzieci" o treści patriotycznej wypadł 
bardzo miło, a gra jący m ali aktorzy 
napewno utrwalą sobie na długo w 
pam ięci podniosłe m om enty sztuczki. 
Na uw <r za-ługufą: Krzysia Szilagyi, 
Jag;d  a I.n "o , Bożenka Sokulska, 
Hania S wczvńcka. Ryś Dembiński, 
M ietek Sypniewski.

Uroczysty w ieczór zakończono od­
śpiewaniem  pieśni „H ej, do apelu".

P. Regam ey i p. B ielawski podzię­
kow ały p. Dyr. S iem iradzkiem u za 
bezinteresowne udzielenie auli swojej 
szkoły, p. Garbowskiej za akom pania­
ment fortepianowy. Rodzicom  za p ięk­
ne kostjum y dla m łaych aktorów, p. 
Szwedównie za przygotowanie tańców, 
Bydg. Dom owi Towarowem u za w y­
pożyczenie zabawek oraz wszystkim  
tym. którzy przyczyn ili się do uśw iet­
nienia uroczystości..

Angielski parowiec pasażerski „Empress of Scotland”.
na którego pokładzie podczas postoju w porcie B lyth  wybuchł pożar, 

row iec spalił się doszczętnie.
Pa-

— Obchód gwiazdkowy Warmiaków i 
Mazurów odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
14 b. m., w wielkiej sali „Resursy Kupiec­
kiej". Początek o godz. 3 po poi. Członko­
wie oraz ich rodziny serdecznie zaprasza 
na tę uroczystość Zarząd.

— Wystawa plastyków pomorskich w 
salach Muzeum Miejskiego otwarta będzie 
jutro (w niedzielę) o godz. 12,30 w południe.-

— Komunikat Uniwersytetu Ludowego 
T. C. L. We wtorek, 1(J b. m., o godz. 7,30 
wiecz. w Domu Katolickim przy Farze wy­
głoszone zostaną dwa wykłady: 1) p. prof. 
dr. Polańskiego .Nauka o ręce" (część II); 
2) p. prof. Kazały „Sen zimowy zwierząt". 
Wstęp bezpłatny.

— Zjazd restauratorów okręgu nad- 
noteckiego odbył się w ub. czwartek w 
Bydgoszczy. Przewodniczył mu prezes 
okręgowy p. Józef Palejowski. Zebranie 
to zwołano w  celu omówienia sprawy za­
kupu fabryki kwasu węglowego Sprawa 
ta znajduje się na dobrej drodze. Wkrótce 
już restauratorzy polscy uniezależnią się 
od'zagranicznych dostawców, którym prze­
płacają za węglik Postanowiono w spra­
wie tej prowadzić dalsze pertraktacje. 
Uchwalono wkońcu odpowiednią rezolucję.

— Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
organizuje kursa szermierki dla pań i pa­
nów (szkoła wlosko-toskańska). Kurs pro­
wadzić będzie b. oficer p. Korzeniewski. 
W  celu zaznajomienia się z szermierką p. 
instruktor Korzeniewski wygłosi referat 
z przezroczami w dniu 14 bm. o godz. 17 
w sali Ogniska K. P. W. przy ul. Zygmun­
ta Augusta ift Jednocześnie odbędą się 
pokazy szermierki pań i panów. Wszelkie 
informacje w sprawie kursu udzieli pan

instruktor Korzeniewski na miejscu. Upra­
sza się o jak najliczniejsze przybycie wszy­
stkich sympatyków. Wstęp wolny,.

— W  ostatniej chwili przypominamy 
jubileusz Tow. Śpiewu „Lutnia" w Byd­
goszczy, który odbędzie się w niedzielę, 
14 b. m., z nast. programem: o godz. 9 rano 
uroczyste nabożeństwo w kościele Faraym, 
o godz. 12,30 akademja z okazji 10-lecia 
w Domu Katolickim przy Farze, o godz. 20 
Koncert Jubileuszowy w auli Gim/n. Ko­
pernika przy Placu Kochanowskiego. 
Wstęp na koncert 1 i 2 zł Programy 
20 gr. Impreza ta godna jest poparcia 
publiczności.

— Towarzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi (zarząd uL Litewska 6, Biel a wid) przy­
pomina członkom i sympatykom, aby w 
razie napotkania czynów karygodnych, ja­
ko to: znęcania się nad zwierzętami przez 
bicie niepotrzebne, przeładowywania wo­
zów ciężarowych, tak, że konie udźwignąć 
nie są w stanie — dawali znać pod adre­
sem wyżej podanym.

— Zw, Niższych Funkcjon. i Pracow. 
Państwowych R. P., Kolo Bydgoszcz urzą­
dza w niedzielę, 14 b. m„ w zimowej sali 
p. Becke-1 .'dawn, Patzer), uL Św. Trójcy, 
przedst' - gie amatorskie pod tytułem 
„Gwiazda Syberji". Początek dla osób 
starszych o godz. 6,30 wieczorem. Dla dzie­
ci o godz. 3 jx> poł. Czysty dochód prze­
znacza się na gwiazdkę biednych rodzin 
tegoż Związku. P T. Obywateli oraz człon­
ków o liczny udział i poparcie prosi Ko­
mitet.

— Ostre strzelanie. Dnia 15 b. m. prze­
prowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre 
strzelanie na strzelnicy bojowej 15 Dyw.

Od wszelkich przeziębień or­
gan ów  oddechowych i kaszlu 

chronią znakomicie

Dt nabycia we wszystkich aptekach i dre:

Piechoty Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie 
drogi w tym kierunku strzeżone będą 
przez posterunki własne.

_  Kino Corso diziś i jutro wyświetla 
podwójny program sensacyjno-awanturni- 
czy film p. t. „Król dzikich stepów" oraz 
sportowy film p. t. „Mecz królów pięści" 
(Demsey — Tunney o mistrzostwo świata).

— kino Kristal wyświetla w dalszym 
ciągu potężne arcydzieło filmowe, pierwszy 
naprawdę dźwiękowy film, wykonany na 
wielką skalę, p. t. „Neapol, śpiewające mia- 
sto". W  roli przewodnika występuje nasz 
rodak o wszechświatowej sławie Jan Kie­
pura. Film pod każdym względem wypadł 
świetnie. Cudne są krajobrazy. W  nad­
programie przemiły dźwiękowiec rysun­
kowy’.

— Kino Marysieńka wyświetla dżwięko- 
wo-śpiewny dramat z czasów wojny świa­
towej p. t. „Czarna Gwardja". Obok życia 
frontowego widzimy wewnętrzną walkę 
narodów Indyj z Anglikami, rzuconą na 
pięknem tle rozmodlonych meczetów prze­
pysznego dworu książęcego oraz rozkocha­
nia księżniczki w gwardziście — Angliku.

— Kino Nowości wyświetla pełne dyna­
miki i  dramatycznego napięcia arcydzieło 
dźwiękowe p. t. ,Dynamit". Film zmonto­
wany nakładem olbrzymich kosztów jest 
udatnym i bezwzględnie pełnowartościo­
wym pod każdym względem. Artyści kreu­
jące role główne, wywiązali się ze swych 
zadań po mistrzowsku. Na szczególne 
podkreślenie zasługują zdjęcia, a przeważ­
nie straszliwy wybuch w kopalni. Całość 
w  charakterze alegorycznem uwypukla 
ideę obrazu. Atrakcją progTamu występ 
znakomitego skrzypka Ducego Karikietegc 
ze słynną rapsodją andaluzką. Program 
cieszy się powodzeniem.

— Kino Oko ł Paw połączone do wy­
świetlania filmu „Światła ł cienie macie­
rzyństwa", cieszą się należytem powodze­
niem, bo też jest to arcydzieło o treści, 
która interesuje ludzkość od zaczątków jej 
istnienia. Takich filmów o walorach ar­
tystycznych i rozwijających problem mię­
dzy mężczyzną i kobietą dotychczas je­
szcze nie było. Toteż publiczność jest peł­
na podziwu i wdzięczności dla uniwersy­
tetu zuryskiego, jako wykonawcy. W Ber­
linie powyższy fil mbyi wyświetlany w 
162 kinach jednocześnie. „Światła i cienio 
macierzyństwa", to wielka symfonja na 
cześć ciała kobiecego. To wielka prawda 
cierpień kobiety — matki. Matki i ojco­
wie .niechaj nikogo nie zbraknie, ktoby 
nie oglądał to arcydzieło, tą strawę, ten 
obowiązek, tą odpowiedzialność mężczyzny 
do kobiety. Matki wejście sobie za obo­
wiązek, by córki wasze widziały powyższy 
film.

— Kino Wojskowe wyświetla arcydzie­
ło, które poruszyło cały świat. Owoc 
olbrzymiej pracy umysłu ludzkiego, prze­
ścigającego pod względem techniki, fabyły, 
przepychu, szaleństwa i okrucieństwa naj­
śmielszy wymysł fantazji ludzkiej. Sztan­
darowy superfilm według najpopularniej­
szego dzieła Aleksandra Dumasa pod tyt. 
„Hrabia Monte Christo" w dwóch olbrzy­
mich serjach. Od dnia 12 do 14 bm. I serja 
Od dnia 19 do 21 bm. II serja.

Emulsja
S c o tt !
znana od lat wielu na ca­
łym świecie, jest najmij
szym sprzymierzeńcem

Emulsja Scotta wzma­
cnia system kostny, "P  
wadza do organizmu P
żywne czynniki: witam > 
fosfor, wapno, tłuszcze 
postaci najbardzie, *ek 
strawnej. Każdy lek 
potwierdzi te wyjątkowe 
zalety preparatu.

Emulsja S otta jest do nabycia we wszy 5 
kich aptekach i składach aptecznych-

oryginalnej EdllllSji SCfllU



oraz monolog „Papuga" i dialogi 
I -Ch>“ czyk i Japonka" i „Kumoszki" Na 
zakończenie pokazano żywy obraz .Pol­
ska . Bardzo licznie zebrana publiczność 
darzyła udatne występy dziatwy szkolnej 

I hUl' zncm- oklaskami. Dobrowolne składki 
"  kwoc'e 34 zł. przeznaczono na sprawie­

nie figury Matki Boskiej dla uczelni. Oby 
podobne uroczystości posłużyły do ściślej­
szego zespolenia rodziny ze szkolą celem 
pielęgnowania w sercach dziatwy uczuć 
religijno-patriotycznych ku chwale i po­
tędze ukochanej Ojczyzny.

Uczestnik.

Senator Steeg,
tfóry obecnie tworzy now y gabinet 

francuski.

_  Znaleziony tornister szkolny. W
Miejskim' Urzędzie Porządku Publicznego 
zgłoszono znaleziony tornister szkolny 
wraz z tablicą, książkami i piórnikiem, 
prawo własności należy zgłosić w tymże 
urzędzie, uL Grodzka 32, pokój 13a na 
piętrze.

— Kradzież w kościele. Dnia 10 b m. 
zgłosiła Krueger Leokadja, zam przy ul. 
Gdańskiej 23, że w kościele Klarysek pod­
czas modlitwy skradziono jej torebkę z za­
wartością 5 zł., różaniec, książkę do na­
bożeństwa, dwa klucze i dwie chusteczki, 
wartości 40 zł.

— Włamanie mieszkaniowe. Dnia 10 b. 
m. zgłosił Schmidt Bernard, zam. przy ul. 
Strzeleckiej 82. kradzież z włamaniem do 
mieszkania, skąd skradziono bieliznę, 
ubrania i gotówkę, ogólnej wartości 
3.000 złotych.

— Ujęcie złodzieja, W  nocy z 10 na 11 
b. m. przytrzymano przy ul. Na Wzgórzu 
ze skradzionemi kurami niejakiego T. W. 
i P. A.

_  Kradzież płaszcza. Dnia 10 b. m. 
zgłosił Kujawiak Jan, zam. przy ul. N i­
ziny 30, kradzież płaszcza ze Szkoły Prze- 
mysłowo-Dokształcającej, wartości 100 zł.

— Kradzież świni i drobiu. W  nocy 
z 9 na 10 bm. włamał: się nieznani spraw­
cy zapomocą rozbicia kłódki do chlewa 
Boni Katarzyny, zam przy ul Nowodwor­
skiej 24, skąd skradli świnię, wartości 
170 zł., którą na miejscu ubili., oraz 6 kur, 
wartości 30 zł — W  nocy z 9 na 10 wła­
mali się nieznani sprawcy zapomocą roz­
bicia kłódki do chlewa Murawskiego Leo­
na przy ul. Nowodworskiej 8 i skradli 
4 kury. wartości 20 zł.

— Kradzież płyty marmurowej. Dnia 
10 bm. skradli nieznany sprawcy płytę 
marmurową ze stołu niezamkniętego ogro­
du na szkodę Blok Karoliny, zam. przy 
ul. Toruńskiej 157

— Znaleziono kołnierz fntrzany. MG1- 
ler Wacław, zam przy ul. Gdańskiej 151, 
złożył w Komisarjacie V P. P przy ulicy 
Zamoyskiego znaleziony na ul. 20 Stycznia 
(narożnik Aleje Mickiewicza) kołnierz 
futrzany.

— Kradzież szyldu. Thime Władysław, 
zam. przy ul. Libelta 12, zgłosił, że w nocy 
t 9 na W bm. skradli nieznani sprawcy 
tablicę z napisem „Lekarz dentysta Kie- 
rzuń Thime“, którą miał umieszczoną przy 
drzwiach wejściowych.

— Kradzież węgla na kolek Dnia 10 b. 
m. znaleziono w lesie nad terenem kolejo­
wym 4 worki węgla, które sprawcy na 
widok policjanta porzucili i zbiegli do lasu 
nierozpoznani. Węgiel pochodzi z kra­
dzieży P K. P

— Włamanie do szopy. Chrobak Józef, 
zam przy ul. Śląskiej 2, doniósł, że w no­
cy z 9 na 10 bm włamali się nieznani 
sprawcy do jego szopy przy ul. Leśnej 36 
i skradli 10 desek wagonowych 4 krzeseł­
ka ogrodowe, 2 młotki, 1 rolkę papy,
1 lampę cynkową 1 piłę. 1 dłutko i więk­
szą ilość gwoździ, wartości 40 zł.

CHOMĘTOWO, pow. szubiński.
Obchód 100-letniej rocznicy Powstania 

•istopadnwego. Dnia 30 listopada b. r. od- 
y łsię w Chomętowie, pow. Szubin, obchód 
00-letniej rocznicy Powstania Listopado­
wego, zorganizowany przez nauczycielkę 
aiejscową p. Mentlikowską Zofję. Na pro- 
ram uroczystości składały się w części I 
wykład nauczycielki p. Mentlikowskiej 
raz śpiew 2 gł. i deklamacje okoliczno- 
ciowe dziatwy szkolnej, a w części II 
b'azki sceniczne „Śladami ojców" w 2 od- 
lonach, „Zmartwychwstanie Polski w 1

Rozruchy komunistyczne w Hamburgu
Podczas ostatnich demonstracyj komunistycznych w Hamburgu doszło do 

krwawych starć. Po lic ja  strzelała do tłumu, przyczem zabito jedną osobę.

Z zebrania Tow. Kołowników. Ostatnie 
miesięczne zebranie Tow. Kołowników od­
było się w święto Niej?. P. N. M., któremu 
przewodniczył prezes p. Konarzewski. Od­
czytany protokół poprzedniego zebrania 
przez sekretarza p. Kulczewskiego B. zo­
stał przyjęty. W toku zebrania omawiano 
sprawę budowy szałasu do lodzi oraz za­
kupu łodzi sportowych. Pozatem uchwa­
lono urządzić zabawę karnawałową wzo­
rem lat ub. w lutym p. r. P. prezes, dzię­
kując członkom za liczne przybycię za­
kończył zebranie hasłem „Bywaj".

Z zebrania Tow. Powst. i Wojaków. 
Celem omówienia rocznicy oswobodzenia 
miasta i okolicy, jaka przypada 6 stycznia 
1931 r., zwołane zostało zebranie w święto 
Niep. P; P. M. na salce poklasztornej. Ze­
branie zagaił prezes p. R. Sment hasłem 
„Wolność". Potem odczytał sekretarz p. 
Dzióbkowski W. protokół z ostatniego ze­
brania, który został przyjęty. Zebranie 
uchwaliło jak w latach ub tak i 11-rocz- 
nicę, uczcić bardzo uroczyście. A więc w 
dniu tym odbędzie się uroczyste nabożeń­
stwo, złożenie wieńca na grobie poległych 
Powstańców z roku 1918—19. Tegoż dnia 
odegrana zostanie sztuka teatralna p. tyt. *

„Do Ciebie Polsko" (osnuta na tle walk 
powstańczych nad Notecią). Dalej oma­
wiano sprawy wewnętrzne. Przy końcu 
apelował p. prezes o gremjalne przybywa­
nie na zebrania i solwował zebranie ha­
słem „Wolność!"

Brak żywotności wśród Konferencji Pre­
zesów. Już trzykrotnie organizowano na 
terenie pakoskim Towarzystwo Prezesów, 
lecz niestety dotąd nie ustalono ścisłego 
zarządu, któryby mógł rozpocząć swą dzia­
łalność. Na miejscu mamy około 26 róż­
nych towarzystw i organizacyj. Należało­
by jak najprędzej sprawę tą załatwić, 
a zlikwiduje się przez to różne rozdźwięki 
wśród miejscowych działaczy społecznych.

Co grają w kinie? Kino-Teatr „Ziemo­
wit" wyświetla w sobotę i w niedzielę 
znakomity i oddawna już niewidziany film 
z Emilem Janningsem p. t „Portjer hotelu 
Antlanłac". Genjalna gra Emil Janningsa, 
jak również najnowocześniejsze, zdobycze 
echniczne tego filmu, pozostawią nieza­
tarte wspomnienie. Jako nadprogram bę­
dzie wyświetlany film p, t. „Cisza... szal" 
i „Kobusze w zalotach". Początek seansów 
w sobotę i w niedzielę o godz. 6 i 8 wiecz.

Zebranie miesięczne Stów. Młodzieży 
Polskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 14 
b. m., o godz. 4,30 po poi. w Ognisku. O 
liczne przybycie wszystkich członków poro­
si Zarząd.

Przedstawienie Ochronki Dzieci z 
Ochronki urządzają w niedzielę, dnia 14 b. 
m„ w sali p. Daleszyńskiego o godz. 8 
wieczorem przedstawienie gwiazdkowe, 
przeznaczając czysty zysk na ubogich. Pro-

* r

Nowy prezydent związkowy Szwajcarii
Jest nim Henryk Haeberlin. dotych­
czasowy szef departamentu sprawie­

dliwości ł  policji.

gram jest bardzo urozmaicony, składa się 
z tańców górali, tańca cygańskiego, dekla­
macji i przedstawienia teatralnego w 
trzech odsłonach. O liczne poparcie Szan. 
Obywatelstwa proszą S. S. Elżbietanki.

Z jarmarku. Dnia 5 b. m. odbył się w 
tut. mieście jarmark na konie, których 
spędzono zaledwie kilkadziesiąt, zaś roga- 
cizny i świń wcale nie było z powoda 
zarazy.

Podziękowanie. Stów Kobiet Pracują­
cych „Rzepicha" składa najserdeczniejsze 
podziękowania tym wszystkim, którzy 
wzięli udział w „Święcie Matki", a szcze­
gólnie ks. ks. Owczarkowi i Golskiemu, 
oraz p. Eraepklemu za wćwiezenie sztuki 
teatralnej p. t. „Obraz Matki Boskiej". * 1

Z uroczystości rozdania nagród Nobla w Sztokholmie.
Przewodniczący Kom itetu Nagrody Nobla wygłasza przemówienie pow i­

talne. (Zdjęcie radiograficzne).

Z zebrania Polek. Przy licznie zgroma­
dzonych członkiniach otwiera zebranie p. 
szamb Sikorska, witając przybyłą hr. Za­
moyską, córkę generała Z. Wita ją jako 
patrjotkę wielką, fundatorkę i niestrudzo­
ną działaczkę na niwie społecznej tu na 
tej ziemi kaszubskiej, w polakiem staro­
stwie, które dla celów jedynie germaniza- 
cyjnych kiedyś zbudowane było. Następ­
nie przez powstanie z miejsc uczczono pa­
mięć zmarłej członkini ś p mec. Radwań­
skiej. P. hr. Zamoyska w ciągu swej po­
gadanki zapoznaje obecnych z systemem 
wychowawczym w Domu Zamoyskich w 
Kórniku. Zakład fen założony w r. 1882 
przez matkę hr. Zamoyskiei z której życia 
bardzo ciekawe szczegóły wyluszczyła p. 
hr. Po załatwieniu kilka spraw wewnętrz­
nych zamknięto zebranie.

Akademja „Miesiąca Pomorza". Dnia 
7 b m. w auli gimnazjalnej odbyła s4ę 
akademja Na wstępie orkiestra odegrała 
Polonez A-dur Chopina, poczem słowo 
wstępne wygłosił po Dr Korzeniowski Po 
deklamacji p. sędzia Karnowski w swym 
wykładzie p. t. „Udział Pomorza w wal­
kach o wolność" podał wypadV małozna- 
ne, świadczące o udziale Pomorza w walce
0 wolność. Następnie „Lutnia" odśpiewa­
ła 2 pleśni Nowowiejskiego „Pieśń Pomo­
rza" i „Nasz Bałtyk". Wykład p.. prof. 
Hoffmanna o znaczeniu dostępu do morza, 
w fachowo ujęty sposób przekonał uczest­
ników o tern, że dostęp ten to gwarancja 
naszego bytowania. Odegraniem marszu
1 odśpiewaniem wspólnie , Nie rzucim zie­
mi" zakończono uroczystość

Z zebrania Powst. 1 Wojaków. Na ostat­
ni em zebraniu Tow. Powstańców i Woja­
ków, któremu przewodniczył prezee p. Pa­
włowicz. wygłosił p prof. Samkiewicz pię­
kny wykład o powstaniu listopadowem, 
który zebrani nagrodzili gorącemi oklaska­
mi. W dyskusji nad referatem przema­
wiali pp. Grygiel, Banasiak i Kryba, po­
czem jeszcze raz zabrał głos p. prof., oma­
wiając niektóre szczegóły powstania. Na­
stępnie załatwiono kilka ważnych spraw 
towarzyskich, między innemi uchwalono 
urządzić zebranie walne w dniu 7 stycznia 
o godz. 8 wieczorem. Na wniosek p. Bu­
dzińskiego złożono dobrowolne datki na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranuso- 
wi“ w kwocie 33,45 zł

Dziesięciolecie sodalicji gimnazjalnej. 
Podniosłą i niezapomnianą uroczystość z 
okazji 10-letniej rocznicy istnienia świę­
ciła w dzień Niepokalanego Poczęcia Naj- 
św. Marji Panny sodalicja gimnazjalna. 
Uroczystości rozpoczęły się uroczystem na­
bożeństwem w kościele gimnazjalnym, któ­
re odprawił moderator sodalicji gimnazjal­
nej ks. Dr. Jdnk Przed Mszą św. czci­
godny duszpasterz zwTÓcił się w serdecz­
nych słowach do sodalisów. poczem nastą­
pił uroczysty akt przyjęcia 8 nowych człon­
ków do grona czcicieli Marji. Po południu 
o godz. 5 odbyła s:ę akademja przy licznie 
zgromadzonej publiczności Utworem mu­
zycznym rozpoczęto akademję Ks. dr. 
Jank w słowie wstępnem wita serdeczni®
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przybyłych, odczytując zarazem nadesłane
życzenia Po odśpiewaniu „Gaudę Mater“ 
i wygłoszeniu deklamacji prefekt Wysocki 
zdaje relacją z dotychczasowej działalności. 
W końcu przemawia p. prof Bie«zk, który 
wskazał na znaczenie sodalicji i potrzebę 
jej istnienia, wśród młodzieży gimnazjal­
nej Przemawiał również ks. kan Makow­
ski. składając życzenia od sodalicji żeń­
skiej przy Farze i szkole gospodarczej. 
Odśpiewaniem hymnu sodalicyjnego za- 
koócozno akademję. Do uświetnienia ca- 
łeeo obchodu przyczyniły się chór gimna­
zjalny, orkiestra i poszczególne dekiama- 
torzjr.

GOSPODYNIEI Interesujące praktyczne 
pokazy pieczenia i gotowania aparatem 
„Kuchenwunder11 oraz szybko gotującym 
garnkiem „Fruco" odbywają się codzien­
nie przed i po południu w firmie „A. Ilen- 
sel", Dworcowa nr. 97. Nowy aparat do 
prania „Kompressor" również bywa prak­
tycznie demonstrowany. Niech więc każ­
da gospodyń* ten pouczający pokaz nie 
zapomni odwiedzić. n- 1485.

i  i

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 9 b. m.
wydarzył się w pobliżu Ekspedycji Towa­
rowej w Tczewie nieszczęśliwy wypadek. 
Przetokowy Szjprada z Tczewa podczas wy­
konania służby dostał się między dwa wa­
gony, tak nieszczęśliwie, że poniósł ciężkie 
okaleczenia. Odstawiono zranionego na­
tychmiast do szpitala św. Wincentego. 
Stan jego jest bardzo groźny.

Młody Robinson. Przed kilku dniami 
uciekł z domu rodzicielskiego po raz drugi 
14-letni Feliks Kreft z Tczewa, Udał się 
najpieBM do znajomych w Pelplinie, skradł 
tam 20 zł. i ruszył koleją dalej. W  Toru­
niu został jednak przez policję przytrzy­
many i odstawiony z powrotem do domu.

Transport emigrantów. Przez tutejszy 
dworzec przejeżdżał dzisiaj znowu trans­
port emigrantów, 90 osób.

Ze sportu. Dnia 7 b. m. rozegrano na 
boisku eportowem na Czyżykowie dwa 
mecze piłki nożnej pomiędzy miejsoowemi 
drużynami. Pierwszy mecz rozegrała II 
drużyna Klubu 1862 i II dr. „Unja" Tczew, 
który zakończył się w stosunku 2 : 2. 
Następny mecz odbył się między młodzie­
żą Klubu 1862 i młodzieżą Sokoła Tczew. 
Rezultat końcowy by! 1 : Ł

Wszechświat 
a system słoneczny

Nasz system słoneczny, rzucony, jak ja­
kiś potężny archipelag na bezkresny o- 
cean nieskończoności przestrzeni, pędzi z 
szybkością 21 km. na sekundę w kierunku 
gwiazdozbioru Herkulesa., . . . .  21 kilome­
trów na sekundę. Pocisk, wystrzelony z 
ciężkiego działa, porusza się 20 — 80 razy 
wolniej, a najszybszy hydropian świata — 
przeszło 100 razy wolniej od naszego sło­
neczka, które wraz z satelistami wykazuje 
wcale imponujące zdolności lekkoatletycz­
ne - sportowe.

Jest to zatem z punktu widzenia ziem­
skiego szybkość wprost potworna; lecz a- 
stronomicznie rzecz biorąc — nasze słoń­
ce „rozwija" szybkość bardzo mierną, gdyż 
wiele innych jego niebieskich towarzyszek 
pędzi naprzód z szybkością 50, 100 i więcej 
kin. na sekundę, a prócz tego musimy za­
uważyć, że w stosunku do rozmiarów kuli 
słonecznej (średnica jej wynosi 1390 tys. 
km.) przebycie miljona ośmiuset tysięcy 
kilometrów w ciągu doby nie jest związane 
ee zbyt intensywnym jej pośpiechem.

Doniedawna za najdalszą i najodleglej­
szą od słońca planetę uważano Neptuna, 
odległego od naszej gwiazdy dziennej o 
4480 miljonów km., czyli o blisko 4 godziny 
drogi światła. Obecnie „wynaleziono1* na 
krańcach naszego systemu zbliżonego roz­
miarami do planet mniejszych Plutona, 
jeszcze bardziej od słońca oddalonego.

Lecz wszystkie te odległości wewnętrz­
ne11 naszego małego archipelagu słonecz­
nego są bardzo nikłe w porównaniu do dy­
stansów międzygwiezdnych. Najbliższa 
bowiem słońca gwiazda — alfa Centaura 
— jest oddalona od nas o 4 lata drogi 
świetlnej, czyli o 40 trvljonów kilometrów 
(40 000000000 000000 000) . . .w  cyfrach o- 
krągłych.

Nasze słońce nie należy do gwiazd ani 
największych — niektóre inne przewyższa­
ją je objętością miljony i setki miljonów 
razy, — ani najjaśniejszych; jest ono jakby 
szarym, przeciętnym żołnierzem miljardo- 
wej armji gwiazd, „wałęsającej się w nie­
skończonych obszarach eteru kosmicznego.

Na zakończenie należy dodać, że nasz 
system słoneczny znajduje się w obrębie 
L zw. Drogi Mlecznej, wśród mniejwięcej 
20 miljonów gwiazd; a Droga Mleczna nie 
jest też unikatem we wszechświecie. Licz­
ne mgławice są analogicznemi do niej 
ibiornikami miljonów słońc. A zatem 
nasi system słoneczny jest bardzo małą 
kropelką w bezkresnym i wiecznym ocea­
nie wszechświata.

Pies, który miał
W Anglji zdechł słynny owczarea „jei 

reston“, który miał w banku swój własnj 
rachunek bieżący. Pies należał do kapi 
tana Daranporta i znany był w całej An 
glji ze swej niezwykłej odwagi i dobregc 
serca. „Jel" brał udział w wojnie świato 
wej, pływał w łodziach podwodnych, lata] 
na samolotach na których lotnicy robili 
sztuki akrobatyczne. Po zawarciu pokoju 
zawsze w czasie uroczystości narodowych 
byl kwestarzem i zbierał duże sumy na 
rozmaite instytucje dobroczynne, które to 
sumy obliczają na tysiące funtów szterlin- 
gów. Przedstawiony był królowi i miał 
prawo do dwóch naszywek podoficerskich. 
Inteligencja „Jela11 była rzeczywiście nie­
zwykła. Pewnego dnia w Afryce zgubił on 
laskę, którą dał mu jego pan do niesienia. 
Pomimo usilnych poszukiwań nie mógł

Komunikat nr. 25 oddziała bydgosk.
1) Obchód gwiazdkowy dla człon­

ków i ich rodzin odbędzie się w  
przyszłą niedzielę, 14 bm„ w pięknie 
odnowionej sali „Resursy Kupieckiej" 
przy ul. Jagiellońskiej. Początek o 
go ci z. 3-ciej.

2) Dzieci członków, nie zgłoszone 
na ostatniem zebraniu plenarnem, na­
leży zgłosić u skarbnika (budowniczy 
Gebrmann. ul. Urocza 2).

3) Ze względu na zamknięcie roku 
obrachunkowego prosimy o uregulo­
wanie zaległych składek członkow­
skich.

Zarząd oddziału bydgoskiego 
Zrzeszenia Rodaków z Warmji, Mazur 

i  Ziemi Malborskiej.
(—) K. Malycha, (— ) St. Ploszyński,

prezes. sekretarz.

Mózg —  radjo
Ciekawego spostrzeżenia dokonał w 

Londynie dr. Leonard Avery, jako lekarz 
jednego ze szpitali dla obłąkanych. Wśród 
swoich pacjentów ma jednego, który jest 
izłowiekiem zupełnie normalnym, a „cho- 
-oba“ jego polega jedynie na tem, że cią­
gle słyszy w powietrzu muzykę i śpiew, or­
kiestry, chóry i solowe produkcje w róż- 
cych językach. Zresztą na tym punkcie nie 
na żadnej „idće fixe“, a mówi o tem tył-- 
co, gdy go zapytają. Dr. Avery stawia więc 
>ytanie, czy mózg czowieka byłby natural­
ną stacją odbiorczą fal radjowych? A jeże- . 
i tak pacjent jego jest nietylko człowie- 
ciem zdrowym na umyśle, ale obdarowa­
nym specjalną i rzadką własnością, którą 
nożnaby znakomicie wykorzystać. Bada- 
lie tego niezwykłego faktu pozostawia dok- 
ir Avery innym fachowym ekspertom.

Londyn w mgle.
Londyn i cała południowo - wschodnia 

część Anglji pokryta jest obecnie zasłoną 
mgły, która, zdaniem prasy, jest najgęst­
szą jaką od wielu lat widziano. W  uli­
cach blisko parków, w dolnych dzielni­
cach nad brzegami Tamizy, oraz między 
Downing - Street i Westminster atmosfera 
jest tak przesycona parą, że nie można 
rozróżnić niczego na dwa kroki odległości. 
Policemen‘y, w mundurach o białych rę­
kawach i w białych pelerynach regulują 
ruch uliczny, trzymając w ręku — w bia­
ły dzień — zapalone wielkie pochodnie. 
Dzięki tym i innym roztropnym rozporzą­
dzeniom, wydanym przez władzę w celu 
zapewnienia bezpieczeństwa publicznego, 
wypadki spowodowane wielkomiejskim 
ruchem ulicznym tylko nieznacznie prze­
kraczają zwykłą normę i poza kilkoma 
zderzeniami samochodów z autobusami, 
nie zanotowano — jak dotąd — żadnych 
groźniejszych katastrof ulicznych i wypad, 
ków w ludziach. Zapowiedziane imprezy 
sportowe musiały być odwołane.

Od kilku dni już pociągi nadchodzą na 
liczne dworce londyńskie z nienotowanem 
dotąd nigdy opóźnieniem. . Na mniejszych 
linjach kolejowych wogóle zawieszono 
wszelki ruch, tak pasażerski jak i towaro­
wy. Autobusy międzymiastowe również 
nie kursują. U ujścia Tamizy i w portach 
kanału La Manche setki okrętów stoją 
unieruchomione na kotwicy z powodu ka­
tastrofalnej mgły. Obliczono, że ponad 
1000 parowców i żaglowców handlowych 
musiało wstrzymać odjazdy. Wśród unie­
ruchomionych okrętów w Southampton i 
Tilbury są także dwa transoceaniczne ol­
brzymy linji A nglji - Ameryka, oraz czte­
ry okręty pasażerskie do Indyj i Australji. 
Na dwóch okrętach „Orient - Linę11 pasa­
żerowie zorganizowali na pokładzie bale, 
by wesoło spędzić przymusowe czekanie 
na odjazd. Oczywiście także linje lotni­
cze, łączące Anglję z kontynentem, są za­
wieszone, a służbę pocztową i pasażerską 
pełni — na odpowiedzialność jądących kil­
ka jednostek lżejszych „floty kolejowej11.

Straty, spowodowane przez tegoroczną 
mgłę, obliczają statystycy już na 100 mil- 
jonów funtów sztej-l intrńw.

konto w banku •••
odnaleźć laski, która zginęła gdzieś w wy­
sokiej trawie afrykańskiej. Po parufatach 
pobytu w Londynie „JeP przyniósł pew- 
aego dnia swemu panu identycznie P 
iobną laskę, którą ukradł jakiemuś go­
ściowi w „cafe Picadilly11. Na wojnie „Jel 
słynny byl ze swej odwagi, za co dostał na­
wet wstążkę Krzyża Wiktorji a w miesiąc 
później wstęgę Krzyża Zasługi. W  ostat­
nich czasach pies przebywał na wsi w 
pewnym majątku. „Jel11 miał w banku 
swoje otwarte konto i właściciel majątku 
mógł co miesiąc podnosić procenty od te- 
70 kapitału, co wystarczało w zupełności na 
,dostatnie utrzymanie11 bohaterskiego psa. 
Po śmierci Jela konto to przechodzi na 
-zecz jednego z towarzystw ochrony zwie­
rząt

Na warjata
Dobór uzdrowicieli parlamentaryzmu 

polskiego, który z łaski, woli i nakazu mar­
szałka stanowić mają w nowym Sejmie o- 
stoję wszelkich cnót obywatelskich, wszel­
kiej wiedzy i umiejętności, już dzisiaj bu­
dzi poważne zastrzeżenia w własnej rodzin­
ce. Oto bowiem co pisze sanacyjny „Prze­
łom11 o zespole 250-ciu:

„Jasną jest rzeczą, że elementy o wyraź- 
nem obliczu ideowem w sumie stanowią 
tylko mniejszość fenomenalnie dużego ze­
społu poselskiego BBWR. Jeśli chodzi o 
elementy pozostałe, to one dopiero okażą, 
czem są i jaka jest ich wartość. W niejed­
nym okręgu na szóstem lub siódmem miej­
scu, wobec braku kandydatów, dostawiano 
„na  w a r j a t a 11 pierwszego z brzegu, o 
którym przypomniał sobie sekretarz biura 
wyborczego. Dziś ten wybraniec posiada 
mandat. W  innym okręgu ceniony i powa­
żany obywatel, przeciążony pracą zawodo­
wą i nie mogący z niej zrezygnować (np. 
lekarz), zgadzał się na demonstracyjne po­
stawienie swej kandydatury na miejscu 
wyraźnie „nierealnem11. Dzisiaj ten nie­
szczęśnik musi się zgodzić z koniecznością 
zostania panem posłem. W  ostatniej in­
stancji o jakości „zespołu 250-ciu“ decy- 
du>» wiec kapryśny suweren — przypadek11.

Niezbyt pochlebnie, jak widać, wyraża 
się sanacyjny organ o sanatorach i aczkol­
wiek pułkownikowska „Gazeta Polska11 
wygraża w stronę społeczeństwa ciężkiem 
szabliskiem: „Nie będzie wolno z Sejmu 
czynić zbiorowego łobuza i szkodnika11 — 
tażsama „Gazeta11, która doniedawna je­
szcze pluła najpotworniejszemi inwektywa­
mi na sejmy i parlamentaryzm — społe­
czeństwo urobi sobie sąd co do wartości 
noewj większości sejmoewj, skleconej, jak 
się okazuje z posłóji' „na warjata11, który 
wcześniej czy później zdruzgocze nadętą 
ich pychę i wielkość.

Powietrze morskie 
w dancingu hotelowym
Z Bridlington i Weston, dwóch angiel­

skich miejscowości nadmorskich co tygod­
nia odchodzą do Londynu dwa auta cięża­
rowe, naładowane wielkiemi cylindrami, 
które zawierają... skomprymowane po­
wietrze morskie dla użytku mieszczuchów 
londyńskich, nie mogących sobie pozwolić 
na wyjazdy nad morze. Odbiorcą tego ory­
ginalnego ładunku jest londyński hotel 
„Savoy‘‘. Młode parki, które swój „wee­
kend" spędzają w mieście, tańczą tutaj od 
dychając wydobywającem się z cylindrów 
prawdziwem powietrzem morskiem. Jed­
nakże oba wymienione wyżej kąpieliska 
oburzyły się tem „kradzeniem powietrza11 
twierdząc, że takie zmniejszanie się fre­
kwencji letników stanowi „brudną konku­
rencję". Hotel „Savoy“ nie wiele troszczy 
się podobno o te pretensje, gdyż 
kodeks- nie zawiera paragrafu o kra­
dzieży powietrza, więc pomysłowi ho­
telarze nie potrzebują się obawiać 
procesu. Co więcej obiecują oni swoim go­
ściom, że wkrótce zaczną im dostarczać 
powietrza ze wszystkich nadmorskich pla­
ży angielskich a nawet — na życzenie — 
zagranicznych.

Programy radiofoniczne.
Niedziela, 14 grudnia 1930 r.

Warszawa, 212,5 kc., 12 kW ., 1.411,7 m
10.15. Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej
21.15. Poranek symfoniazmy z Filharmon,’

Warszawskiej.
14.20. Muzyka.
14,50. Muzyka.
15.20. Muzyka.
15.40— 16,10. Program dla dzieci starszych
16.30— 16,40. Muzyka z płyt gramolono 

wych.
16,55. Muzyka z płyt gramofonowych. 
17J20. Koncert Re-prez. Ork. Pol. P.
20.20. Koncert narodowościowy, poświęco­

ny muzyce szwajcarskiej.
21.40. Reciital fortepianowy.
22’l0. Transmisja z Teatru „Morskie Oko' 

Poznań, 896 kc., 1,5 kW ., 334,8 m.
9.00— 9,30. Koncert poranny R. P. 
g’30—10,00. Gazerta poranna R. P
1015. Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej. 
17^0—18,30. Koncert gramofonowy.
1845—19,45. Koncert orkiestry R. p.
20.00— 22,00. Akademja jugosłowiańska.
22.15— 24,00. Muzyka tameczna z kawiarni 

„Wielkopolanka".
Katowice, 734 kc., 10 kW ., 408,7 m.

10.15. Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej.
21.15. Poranek symfoniczny z Filharmonj- 

Warszawskiej.
14.20— 14,30. Muzyka z Warszawy.
17.20— 19,00. Koncert.
21.40— 22,10. Recital fortepianowy z War 

szawy.
22,10. Rewja z „Morskiggo Oka".

Poniedziałek, 15 grudnia 1930 r. 
Warszawa, 212,5 kc., 12 kW., 1.411,7 m
11.40. Przegląd prasy krajowej P. A. T.
12.10— 13,10. Muzyka z płyt gramofony 

wych.
15.00— 1550. Komunikat gospodarczy.
16.45— 17,15. Muzyka z płyt gramofono­

wych.
17,45. Muzyka leikka z „Gastronontja".
18 45. Rozmaitości.
19.10— 19,25. Giełda rolnicza,
1925—19.35. Muzyka z płyt gramofono­

wych
19,55—20,00. Muzyka z płyt gramofono 

wych.
20.30. Opera z płyt gramofonowych „Ma­

dame Butterfly11.
23,00. Muzyka taneczna z hotelu „Fokmja” 

Poznań, 896 kc., 1,5 k W , 334,8 m.
7.15— 8,00. Gazeta poranna R. P. 
13,05—14,00. Koncert gramofonowy.
14.15— 14,30. Komunikaty gospodarczo-rol 

nicze.
17.45— 18,45. Koncert solistów.
18.45— 20,10. Dodatek do gazety poranne' 

R. P
20.30— 22,00. Opera z płyt gramofonowych 

z Warszawy.
Katowice, 734 k e „ 10 kW ., 408,7 m.

11.40. Przegląd prasy krajowej z War
szawy.

12.10— 13,10. Koncert z płyt gramofono­
wych.

15,00 Komunikat gospodarczy z Warsza­
wy.

16.45— 17,10. Koncert z płyt gramofono­
wych

17.45— 18,45. Muzyka lekka z Wraszawy
20.30. Opera z płyt gramofonowych z War 

szawy.
23.00— 24,00. Muzyka taneczna z Warsza­

wy.

Czytajcie Gazetę Bydgoską*

Ja muszę utyć!
Oto nowe hasło, któremu hołdują kobiety paryskie.

Manekiny paryskie, które przez tak cięż­
kie ofiary i podziwu godne panowanie nad 
sobą osiągnęły wysmukłość kształtów, mu­
szą teraz, prawie z ania na dzień, jej się wy­
rzec. Nowa moda, wymagająca pewnego 
zaokrąglenie kształtów, żąda znów ofiar, 
a nakaz jej jest bezwzględny. Gdy jeszcze 
przed rokiem waga kobiety pragnącej być 
ęlegancką, musiała wynosić nie więcej, niż 
>5 kg. przy wzroście 1 m. 65 cm. dzisiaj wa­
le jej, przy takim samym wzroście, ma wy­
nosić nie mniej, niż 60 — 62 kg. Wielkie te- 
iy  domy mód przy „rue de la Paix“ zwró­
ciły się po radę do medyków i kucharzy, 
iak osiągnąć w najkrótszym czasie kształ­
ty, wymagane przez modę obecną. I oto 
ioktorzy przepisali pięknym manekinom 
spożywanie olbrzymich porcji kartofli, ma­
karonów, klusek i tortów. Muszą więc teraz 
;e elegantki, które biegały wygłodzone i 
ipożywały cale pudelka pigułek odtłuszcza­
jących, tryb życia radykalnie zmienić aby 
ielikatnym, wiotkim swym postaciom* ba- 
etnic nadać kształty pełniejsza. Gdy do-

tycnczas elegantki te spożywały na drugi 
śniadanie zaledwie nieco sałaty z sokien 
cytrynowym i przez cały dzień ssały pa­
stylki miętowe, aby oszukać apetyt, muszi 
teraz spożywać drugie śniadanie z czterect 
dań i kawę swą słodzić czterema kawałka 
mi cukru. Lekarze jednak paryscy barclzi 
są zadowoleni z tej zmiany mody, wielu 
nich bowiem twierdzi stanowczo, że wzra 
stająca ostatniemi czasy śmiertelnoś 
wśród młodych kobiet i niemowląt, jal 
również zmniejszanie się liczby narodzin 
należy przypisać wymaganemu przez m° 
dę dobrowolnemu lub wymuszonemu gi° 
dzeniu się kobiet. W eleganckich salonacl 
mód znać już nowe czasy. Niezwykle wy 
smukłe manekiny, na które większość ko 
biet spoglądała dawniej z zazdrością, *na 
leźć można tylko gdzie niegdzie. Ale i t' 
ostatnie filary poprzednich triumfów modj 
wyrzekły się już dawnych poświęceń. J£ 
muszę utyć — oto nowe hasło, którt 
wszechwładna moda ustaliła jako dyktator 
ski Doprostu nakaz.



G I E Ł D Y
Giełda Poznańska.

Ceduia Urzędowa Giełdy Poznańskie!. 
Papiory procentowe:

(Kurs w procentach nominału).
5 % Pożyczka konwersyjna 4f) 50 % P.
%or obligacje m. Poznania z 1926 r. 92.— % P 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt 

90.— % P-
i% listy zast konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 

40.— % P.
(Kur9 w złotych).

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17,50 +  
i% Premjowa Pożyczka Inwest 96>4 P. 

Akc'e bankowe:
(Krrs w złotych za 1 akcję).

Bank Polski I em. 156.— +
Akcje przemysłowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję). 
Cegielski H. I em. zł. 38.— +
Herzfeld - Victorius I—II em. zł. 27.— P. 
Lubań - Wronki I—IV em. 53.— +  

Tendencja wiecei ożywiona.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12. 12. 1930 r.

Waluty G o t ó w k a
Dolary St. Zjedn. tr.: 8.89%, 

kup.: 8.87%.
D e w i z y :

sp.: 8.91%,

trans. sprzed. kup.
Belgja 124,70 125,01 124,39
Budapeszt 156,08 156,48 155.68
Holandja 359.48 360,38 358.68
Londyn 43,341/j 48,45 43,24
Nowy Jork 
Nowy Jork

8,9 ló 8,935 8,895

kabel 8,924 8,944 8,904
Paryż 35/7 35 16 34,98
Praga 26,461/t 26,13 26,40
Szwajcarja 173/zO 173,63 172,77
Sztokholm 239.50 240.10 238.90
Wiedeń 125,57 125.88 125.26
Wiochy
Berlin

Tendencja

♦6.73
212,84

słabsza.

46,85 46,61

Papiery wartościowe i obligacje:
5% poż. premj. doL . . . . 55,00
4/o poż. buj....................... 50,00

Akcje w złotych:
Bank Polski......................... l5t.B0-1M.76
Bank Zach idni....................
•Hiie Potasowe....................
W. T. F. Cukru bez kuponu.
Łazy . . . .
w. t węgla. . . ; ; ; ;
Modrzejów 
Norblin
Starachowice . . , . , ,

Tendencja utrzymana.

Komentarz
Papiery państw, urtzymane przy ma­

łych obrotach. Dla listów zast tendencja 
przeważnie słabsza, dla akcyj przeważnie 
utrzymana Z bankowych cokolwiek moc­
niejszy Bank Polski, utrzymany Zachod­
ni. Sole Potasowe utrzymane. Cukier co­
kolwiek mocniejszy, z cementowych I.azy 
cokolwiek słabsze. Węgiel utrzymany z 
metalurgicznych utrzymany Modrzejów 
i Starachowice, słabszy Norblin.

Bank Polski płaci dnia 13 grndnia 1930 r.
za: dolary amerykańskie 8,85%—8,86%, 
dolary kanadyjskie 8.85%, funty angielskie 
43.18%, franki szwajcarskie 172.52, franki 
francuskie 34 93, franki belgijskie 124,20, 
liry włoskie 46,55, guldeny holenderskie 
358.08, korony czeskie 26.36%. korony 
szwedzkie 238.50, korony duńskie 237,72, 
korony norweskie 237,69, szylingi austrjac- 
kie 125;07. marki niemieckie 212,04 guldeny 
gdańskie 172,58, markę złotą 2,1234, rubel 
zloty 4,5809 zł.

T A R L IS K O  MIEJSKIE
P o z n a ń ,  12. 12. 1930 r. 

Spędzono: buhajów 4, krów 10, świt' 
174, cieląt 86, owite 7, razom 281 zwierzaj

Urzędowa ceduła 
Giwfdy Z&ożcwsj i Towarowej 

w Poznaniu
P o z n a ń ,  12. 12. 1930 r.

W a r u h k i : Handel burtowy, narytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.: .
S t a n d a r d y :  a1 żyta 694,5 gr (119,2 

f w h.), bi pszenicy 744 er (126.4 f w h.) 
<v jęczmienia przemiałowego 607 gr <113 1 
f w. h.j; di owsa 568.5 gr <78,1 f. w. b.) 

.Ceny orjentaeyjne* 
parytet Poznań

>yfo . . . . . . . .  1 *5 "-

0.00— 70.00 
0,00— 9z 00 
o.oo— s2.ro
0,00— 1,6J 
0.00- 3H 60 
0.0O— 9 50 
0,°0— 32.00 
0,00— 13,00

Usposobienie spokojne.
'szenica ........................
Usposobienie słabe, 

ęczmień przemiałowy . 5 . 
Usposobienie spokojne, 

ięczmień browarowy . . . 
Usposobienie spokojne.

< w ie s ................................
Usposobienie stale.

Mąka żytnia wl work. 65% 
Usposobienie słabsze 

•łąka pszenno 65% wl work 
Usposobienie słabsze.

>tręby ż y tn ie ....................
Itręby pszenne . . . . * *
łtręby pszenne (grube) * . 
Rzepak . . . . . .  t i
7roch Victoria . . . . * *
Ciemniaki jadalne . . . .

23,25— 24,75 

20.00— 21/60

26.00— 27.00 

18,75— 20,00

81,50

44.00- 47 00

11.23— 12,25 
W.OO— 14,00 
14.50— 15.50
41.00— 43.00
27.00- 82,00 
2.00— 2,30

Ogólne usposobienie spokojne.
Ziemniaki fabryczne bez obrotów.
Zmniejszona podaż żyta wywołała na 

rynku lekkie ożywienie.

Firma ST. SZUKALSKI, BYDGOSZCZ
notowała w ostatnich dniach za 100 k g : 
Koniczynę czerwoną 200—280, koniczynę 
białą 320—450. koniczynę szwedzką 180 do 
220, koniczynę żółtą łuszczona 90—120, 
koniczynę żółtą w łuskach 45—60, inkar­
natkę 140—160, przelot 100—120, tymotkę 
50—60, rajgras krajowy 80—100, seradelę 
40— 46, wykę tatową 22—26. wiczkę zimową 
50—60, peluszkę 22—24. groch polny 18—22 
groch „Wiktorja" 24—30. gorczycę 40—46, 
rzepak zimowy 44—46 rzepik letni 55—60, 
konopie 60—70, siemię lniane 54—60. proso 
żółte 40—46, tatarkę 22—24, mak biały 
80—,100. mak niebieski 75—85 zł

BUCH. W
t u W

K. S. „Astorja“. Dziś, w poniedziałek, 
o godiz. 20 w lokalu „Rzeźni Miejskiej" od­
będzie się zebranie Wydziału Gier i Dy­
scyplin'’ "  — asaa się o punktualne przy­
bycie. nia gimnastyczne odbywają
się w j ..ialki i czwartki każdego ty­
godnia od godz. 19—21 w sali gimnastycz­
nej 62 p p przy ul. Sowińskiego.

Socleto Esperanto. Uroczysty Obchód 
Zamenhofa z p<>wodu 71 rocznicy urodzin 
twórcy języka Esperanto urządza „Bydgo­
skie Towarzystwo Esperantystów' w przy­
szły poniedziałek, 15 hm. o godz 20 w sali 
. Harmonja" ul. Marcinkowskiego (naroż­
nik ul. Dworcowej!. W programie dekla­
macje, utwory muzyczne, wykonane przez 
dzieci Bydgoskiego Konserwitorjum Mu-

zyczneeo oraz wykład prof Sygnarskiego
p t „Historyczna wielkość Zamenhofa". 
Wstęp na salę bezpłatny O liczny udział 
esperantystów i sympatyków ruchu espe- 
ranckieco prosi Zarząd.

Klub Sportowy „Iron". W sobotę, 13 b. 
m., o godz. 19 30 schadzka w sali restau­
racji „Zloty Róg" na Okolu. Rzeczy klu­
bowe zabrać ze sobą.

Tcw ośw. „Lech". Zebranie w ponie­
działek 15 b. m o godz 8 w<eez w lokalu 
p Mellera przy Placu Piastowskim. Na 
porząrldku obrad p in wykład ks pre­
fekta Zielińskiego na temat historyczny. 
Goście mile widziani

Tow. hodowli królików i drobin. Mie­
sięczne zgromadzenie 14 b. m., o godz. 15 
w lokalu „3 Maja" przy Placu Piastow­
skim

Slow. Pań, pracujących w Handlu 1 Kon­
fekcji. Zebranie plenarne w poniedziałek. 
15 bm„ o godz. 7 wiocz. w biurze parafjal- 
nem przy kościele Św Trójcy.

Tow. Pol.-Kat. Abstynentów. Zebranie 
w niedzielę o godz. 16,30 w salce przy ko­
ściele św Trójcy.

S. M. P. „Promyk". Zebranie plenarne
obu oddziałów w niedzielę. 14 b. m., o godz. 
4 po pot. w salce parafjainej.

S. M. P. „Zorza". Zebranie oddziału
starszych w poniedziałek, 15 b. m., o godz. 
19,30 w salce parafjainej.

K. S. „Astorja". Zebranie Wydziału 
Gier i Dyscypliny w poniedziałek. 15 b. m., 
o godiz. 20 w lokalu „Rzeźni Miejskiej", ul. 
Jagiellońska. O tym samym czasie nastąpi 
otwarcie gier. młynek i dama o mistrzo­
stwo klubu za rok 1930. Zgłoszenia przyj­
muje kol. Mrowiński, ul Błonia 19. Po 
rozpoczęciu gier dalszych zgłoszeń nie 
przyjmuje się.

Tow. Knlt-Ośw. Kobiet im. Dąbrówki,
fllja II. Zebranie w niedzielę, 14 b m.. O 
godz. 5 w lokalu „Zloty Róg , Grunwaldz­
ka 14. Z powodu ważnych spraw prosi 
o liczne przybycie także gości.

Tow. Pcwst i Wojaków „Maciora", Zet. 
branie komisji zabawowej 15 bm. o godz. 
19 u p Beckera, ul Św. Trójcy.

Tow. Ośw.-Rel. pod opieką św Ignacego 
Uroczyste zebranie połączone z obchodem 
setnej rocznicy Powstania Listopadowego 
w niedzielę, 14 bm. o godz. 14 w sali pana 
Kleinerta. Program urozmaicony.

Tow. Kobiet „Jedność". Zebranie mia- 
sięczne w niedzielę, 14 b m., o godz. 10 
w Domu Katolickim przy Farze.

Redaktor odp : —  Kazim ierz Małych* 
w Bydgoszczy.

ptW otpkt

O/ZONYCH
'EUROPIE
EITGWARAHOA;h dobroci

sprzedają 1 U  do JP
poniżej cen konkurencji

OKazja nabycia taniego a dobrego obuwia

W . K O CZO RO W SKI kdąńsKą_5

on/. i  ZNI/ZCZONE PO/AOZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA M A H O Ń  LUB O R ZE C H  C IE M N Y .

Najśmielsze i 
naiułęhsze od
czasów is'nie- 
uia kineuato- 
grafli arcydzie 

lo filmowe 
o. *.

tvstyka Wykazuje oglą 
dały go miiiopy nubiiet 
n« ści, pełne po Iti w<i j 
wdzięczności dla Unk 
werjv'eiii ZuryakleM 
jako wytwórcy Olą U»

1 Film o wzajemnych s-osunkach między kobietą i m<ż »vzną: Film o miłości, maiżeńśtWe i macierzyństwie! 2 Film |a'wieu a publiczności 
opisujący niecne praktyki faUrykantek aniołków ! 3. Film. bedney osTzeżeuiem dla medoświadczouych dziewcząt! ujrzeuia tego arrydzi* 
Film który ti usi obetrzeć każda żona matkai córka! Najpietni- sza symfonia na cześć ciaia kobieceeo! Tylko dla ta dyrekcja kim Oko 
dorosłych i »ylkojd;„ ludzi o SHł\cb benMich! Sala debrze osr/int. Specjalna iluś*racja muzyczna zwiększmy i Paw wv św e la ją nOw

‘ "  " Z e  względu na artvstvczuą
dn'cze4n'e

zespól orkiestr Pocza'ek o godzinie 7 i 9 
So„n«e FHtn noWcźszy wyśw eti n" bvt

Specjalna ilustracja muzyczna ............... . ............ ........
warte ść f In u cenzura zezwo ila na wsi,6 ne w yższy jilm  jedooczel-

>i.,a ha, np.a. 11,. i la li o* u ni, Tl \ 187k'na-h w "en  rre od 4 tim>s e«-v bez n rm wi  i lak s-a nie.

Przeprowadzili
każdego rodzą u mie scowe i za- 
mieiscowe uskutecznia wozam 

nieblowemi pod gwarancją

W ładysław P o czeka j,
dom ekspedycymy

Pomorska 38. Tel. 65.
Założone 1869. u 37.7

Sporządzam
bilanse

Andrze Burzyński
rewizor ksiąg

zaprzysiężony przez Izbę 
Przemysłowi -Handlowa

BYDGOSZCZ
ni Sienkiewicza ni 4> 

'et. 206 -3,53

t ł L U Ó H O T A
uleczalnal Wynalazek Eufon- 
)a zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch 
szum. cieknienie uszów. Licz­
ne podziękowania. Żądajcie 
bezpłatne! pouczającej broszu­
ry- Adres Eufonja Liszki— 
Kraków. d. 88

^ i S y f f i T l iiiiiiiiiiniiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiimiiMiiiinii...........u........ iimiiiiiiiiniiiiMniiiimiiiiimiiiiimiiiiimi;

Kalendarz ścienny
„Nie damy z ie m i! . . ."

Polecamy piękny, ścienny ka- h <>|i  1 9 3 1  
lenoaiz, wielobarwny — na * ”  ■
C zę ść  dochodu z rozsprzedaży wpłacimy na Ko­
mitet Floty Narodowej. Cena kalendarza 50 gr.

D rukarn ia P o lska  s .a . Bydgoszcz
ul ca Marszalka Foęl a 39. I el fon 352.

Z / l B / i W R I
wszelkiego rodzaju (gatunku) galanferję 
kórzana, torebki damskie, teki i t. p.

kupuje się najkorzystniej w firmie

omi«3 j. SZMOASKI, emooszcz, dworcowi m.
ily kupu^cy >tvzyeia podarek gwiazdkowy. 

uO z;e  a  ói ją AO procen t  r a b a tu  — W arszawa. Fabr. MARY, Zajączkow ska 9.

M a sz e  c e n y  —  n a s z ą  r e k la m ą !

Pończoszki damskie
Ceny z n i ż o n e !  n.H78 Ceny uniżone!
Je wab do pranra, mocny i trwały gftt. • • 
Jedwab do prań a, we wszystkich koL . . 5,25
Jedwab r o  o r a n a ............................ .... • • ^,50
So o rto w e  w ełn . z jed w ab iem  . • • • • V ®  
M acco prim a g a tu n e k .......................................3 ,2 5
Ka sw etry  pulow ery 1 0  —  3 0 ° io  zniżone ceny
DOM PO Ń CZO CH
Mostowa 6 B Y D G O SZ C Z M ostow a 6
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P ian in a!
I  pierwszorzędnych inatęrja 

łów, starannie wykonane 
poleca 1056 

*  rzetelną gwarancja korzy- 
Itniej od fabrykatów wyra 
Manych przez niefachowców

Fabryka pianin
B. Sommerfeld

BYDGOSZCZ
ni. Śniadeckich 56 i Gdańska 19
Używane pianina i hermon- 

je stale na składzie.

S I WE  W Ł O S Y
farbuje naturalnie i trwale 
nieszkodliwa farba na włosy 

, RE WHX‘*
w kolorach: blond, chatain.,
bronzowym i czarnym.- karton 

zł. 6,—
Pierwotny kolor włosom przy­
wraca stopniowo „A X E L fl“  
REGENERATOR włosów, bu­

telka zł. 3,—.
W Bydgoszczy do nabycia w 

następujących drogęrach:
Fr Bogacz, Dworcowa nr. 94. 
W. Heydemann, Gdańska nr. 20, 
B. Kiedrowski. Długa nr. 64, 
Każmierski. Gdańska nr. 6,
A. Schiefelbein Bocianowo nr. 1 
W Osiach w dróg. A. Koniecki 

W Tucholi w drcgerji 
S'. Wawrzynowicz.

Radio P H I L I P S .  M A R C O N I
kompl. instalacje od 100 do 6000 zł. 
Spec. wzmacniacie dla ogrodów, hoteli 
i restauracji, głośniki eieilro-dynanuz e, 
kombinacje gramofon - radjo.

Całkowita elektryfikacja instalacji.
Żądajcie demonstracji w domu bez obowiązku kupna. 

n-1300 Dogodne warunki spłaty do 12 miesięcy.

„RADJ0LAV0X“ ZaKład radiotechniczny
Bydgoszcz, ulica Królowe] Jadwigi nr. 9-10, telefon 2101.

L ic y ta c ja .

301. zniżki!
Taniej niemożliwie już od 35zł.

Mamroce
jiełnowysiane wraz siatką 

„HEUREKA"
Takich cen nie było jeszcze. 
Wyjątkowa okazja świąteczna. 
Największa wytwórnia w miej­
scu.

t a i  farba 12

j F  Potrawy przyprawione 
ę  margarynę „Dida" są 
* smaczne i pożywne

Używajcie jaknajwięcej 
margaryny „Dida", ponie­
waż zawiera ona warto­
ściowe i łatwo strawne 
składniki odiywae, a jej 
świeży i czysty zapach 
zamienia najzwyklejszą 
potrawę w delikates.

margaryna
znakomitej jakości 

DIDA-WILECZN A -D1DA-0RZECH - DIDA-M0S0N

W dniu 22 grudnia 1930 r. o godz. 10-tej rano odbę­
dzie się na składnicy kolejowo-celnej (Gmach Eksp. Towar) 
sprzedaż licytacyjna towarów^

skonfiskowanych i zdeponowanych, ostatnie niepodje- 
te w przepisowym czasie, jak: wyroby z blachy żelaznej 
pończochy damskie jedw., zabawki dziec., różne tkaniny 
konfekcja, gąlanterja, proszki do prania i inne rzeczy w 
drobnych ilościach.

I I  a
towarów zgłoszonych a niewykupionych w przepiso­

wym czasie, jak: części kołowców, części instrumentów mu­
zycznych, gips mielony, papier nasycany parafiną, widły, 
herbata, armatura żeliwna i z miedzi i wyroby z drutu.

I I  b
rury żelazne, części instrumentów muzycznych.
Towary nabyć może osoba najwięcej dająca za natych 

miastową zapłatą. Towary wymienione pod L I I  b. nabyć 
można pod warunkiem powrotnego wywozu zagranicę.

Bliższe szczegóły znajdują się w ogłoszeniu wywieszo- 
nem w Urzędzie Celnym.

Wzywa się odbiorców towaru pod I I  a i b, do wyku­
pu towaru najpóźniej w przeddzień licytacji.
n-1463 Urząd Celny Bydgoszcz.

*/s Twego życia
spędzasz, 
łóżku. Zatem 
dbaj o zdrowy 
i higieniczny
semi

Ty lko

fon znak
ręczy za 
higierticznośŁ 
naszych ideal­
nych kołder.

nu h i  'tim m
FABR. KOŁDER .'BIELIZNY ^E

BYCG O tm . C.DAKIIKA 1 6 3
(GMACH HOTELU POD ORŁEM)_________

śląski

rtin i węgiel, brykiety 
koks hutniczy

dostarcza w każdej ilości z tutejszej składnicy 
loco piwnica po korzystnych cenach.

„IM PREG N A CJA "
Składnica Chodkiewicza 8 -8  (cegielnia) Telefon 1308.

Instrum enta m uzyczne
na gw iazd kę poleca

St. Niewczyk
Bydgoszcz, ul. GdaósKa 147

Wytwórnia instrumentów 
muzycznych. Wykonuje się 

naprawy instrumentów 
smyczkowych i dętych.

uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiibiiiiiiinniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHuuuuuuuiiibuiuuuuuuiunniiiiii

ęmiiiiiiiiiimiimmiiiimmiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiuiiiiiiuiiimimiHiiiumiiHię

I f l i - B C J M Y wŁnsHEG-t WYROBU [
od zwykłych do najbardziej wykwintnych po bajecznie nisk ch 
cenach na okres gwiazdkowy, począwszy od 1 zł.— wzwyż,

= poleca

I INTROLIGATORNIA J- CZUBA n-1238 I
| Bydgoszcz, ulica Śniadeckich nr. 41. Telefon nr. 860. I
l a i i i t i i i i ł ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i K i i i i i i i i i i i i i a i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m ,  u £

OdlafcierowaniaReparacje PO W O ZY! _____
Stale wielki wybór gotowych powozów  na składzie

M. LA T O Ś , Fabryka Powozów, Koronow o.

Isfl
R E W O L U C J Ę  n‘”

w świecie muzycznym wywołało ukazanie się na rynku

elastycznych , n ie t łu k ą c y c h  s ię  płyt 
gram ofonow ych „Co!orit“ w 20 kolorach
Najnowsze szlagiery. Żądać wszędzie. Wyłączna sp rzedaż : 

M. M Ę D R Z Y C K I ,  WARSZAWA, KARMELICKA_7.

P IE C E w rozmaitych galunkech 
tylko wyroku Grafowego

poleca po przystępnych cenach

Fa. Ju ljusz Musolff
Tow. z ogr. poręką n-974

Bydgoszcz, GdaAska 6 - tel. 26 i 165 ^
, rW W W \ A / W V W V W W V W W V W W W V W N A / V W '^



nr. 289.
-GAZETA RVT>r,n<gyĄ“ niedziela, dnia 14 grudnia 1930 r. w?r TT

i P I A N I N A
K. CHAMSKIEGOn-1430

m
M l P

m
odznaczają się: mię ktem, gtąbokiem i dźwięcznym tonem w wykonaniu A .  
pierwizorządnem i fachowem. Przez niokie ceny i dogodne warurmi spłaty 

umożliwiamy k żdemu nabycie instrumentu jako

PREZEN TU GWIAZDKOWEGO.
K%Chamski, Bydgoszcz, Fabryka Pianin

C o 4 a i| t& c  
i v a

P r a w d z iw y  ra d o A d  
S p ra w ia  k a ż d e m u  
u p o m in e k  g w ia z d *  
k o w y  w  p o n a d  
p r a k t y c z n e g o  « w y ­
k w in t n e g o  o b u w ia  

.P E P E G K *

V \ ' fm  Telefon 492

kim  R * p p e z
Sp. z o. p. Jagiellońska 62

W
Fraktycznepoiiarki

g w iazd ko w e

artykuły optyczne
poleca w wielkim wyborze

O sk a r M ayer
właśc i. j seńs i i F. Zeller 

Tel. 1389 Ejdgos<ez, Gdańska 15

Mm i f i j  w l i i m
ulica Marszałka Focha 3. telefon 784.

otarty od godziny 8 mej do 13-iej i od 15-lej do godziny l£-lej
poleca

apiraly tako podarki gwiazdkowe I  w y b r a ć !
Jest w c/em
i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i l i i i

Praktyczne, tanie i trwale pouarki

Lampy gazowe w wielkim wyborze.
Kuchenki oszczędnościowe najnowszej konstrukcji. 
PiecyKi do pieczenia mięsa, ciast, legumin,
Piece i cadjatorydo ogrzewania sali i pokoi,
Piece Kąpielowe pojedyńcze i automaty,
PalmKi i świeczniki do oświetlania gazowego. 
ZelazHa leKKie i HrawiecHie do prasowania.

Zwiedzenie sklepu nie obowiązuje do zakupu.

Mapiscfwy w iersz tłusty 25 gr każde dalsze 
słowo 15 gr., 5 liczb =  1 słowo, 
i. w , z, a =  każde stanowi słowo.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 15 XII. 30 r przed połndnitat

sprzedawać będę przy ul Dworcowej nr. 98 nąjwięcej da- 
j tcemu za n ifvchtnins'ową 7apta'ą:
1. Kanapa plasz, 2 fotele plasz, 1. stół. I. dywan, I biurko, 
1. lnstro, 2 obiazy 1. bufet, uas ęuuie o guifz U przed poi 

sprzedawać liede pr/v nlicv Kwiatowej nr. la,
1 lnstro stojące, I Kanapa 

n 1484 KowalsKi kom sn lowiy w Brdęiszctr.

..................... . ,» m  Z . . .  m  1 . .  .  t . . .  _  I _ 5 --W. SKORACZEW5KI, U L . DWORCOWA 8 0  «! r  1 W 3  U K O C I D l S K I c
SKŁAD ZEGARÓW, BIŻUTERII t T. P . -----------OBRĄCZKI ‘ LOiNEI

PRACOWNIA Z GARMISTRZOWSKO-ZŁOTNICZA.

Keklama jest dźwignią handlu
'.a anons opłaca się raz tylko1 klientelę zyska się na zawsze

Ogłaszajcie w Gazecie Bydgoskiej!
OGŁOSZENIA DROBNE
na ten sam dzień, przyjmuje się tylko do g. 9 rano.

Znane ze swej jakości znakomite

„Marcowe1*, „Eksportowe" I „Porter"
w syfonach i butelkach poleca na święta

i prosi o wczesne zamówienia n-1486

Reprezent. B row aru „ O K O C IM "
Jackowskiego 37-39 - Tel. 1505

Znak o fertow y (naprzyktad: z 1864, o 5243 
b 3582 itd.) =  I słowo.

Dla poszukujących p o s a d  20 proc. zniżki

Obrońcą prywatny
załatwia wszelkie choćby 
najtrudniejsze sprawy sądo 
we karne, procesowe, spad­
kowe. hipoteczne waloryza- 
cyme. kontraktowe.spólkowe 
najmu, administracyjne, po­
datkowe, ściąganie należności 

i t- d

St. BanaszaK

WOJSKOWE
sprawy każdego rodzaju prze­
prowadza Biuro Porad Wojsko 
wych Długa 5 Miernik, n.1034

Cieszkowskiego 2.
te le fon 1304.

Dłnnoletnla praktyka

c U lE C .n l

KRAWCOWA
wykonuje elegancko gardero­
bę damską i dziec ęcą ul. Św. 
Trójcy la 3 ptr. lewo. d693

ZAKOPANE
pensjonat „ la ^ w k a ” ulica 
Nowotarska pokoje słoneczne 
pierwszorzędna kuchnia war­
szawska. Nowy zarząd Zgł. od 
10 grudnia. n-1379

TANI BAZAR
Stary Rynek obok apteki po 
lecą swój skiad papieru duży 
wybór pocztówek papiery fan­
tazyjne albumy do kart, przy- 
bory szkolne, scyzoryki, no­
życzki, nożyki, brzytwy itp. 
Zważać na f rme I nl365

KAFLE
majolikow-e, szamotowe, kolo 
rowe w ióżnych gatunkach.

rzenośoe piece kaflowe i 
wszelkie przybory do pieców 
Wykonywanie prac zduńskich 
M Staszewski ulica Poznań­
ska 23 TeL 234.

n.1362

MaUrace
patentowe wykonuje fachowo 
P cenach fabrycznych Józef 
Bohkiewicz, Urocza wejście 
Kowalska 5. n654

ZABAWftI
ary Rynek obok apteki wiel- 

wybór różnego rodzaju: 
Iki, wózki, drezynki, rowerki 
miki, gry i wiele innych.— 
cażeć na firmę! n!364

Gablotki
klanne i etażerki do okień 
ystawowych poleca Er. Bloch 
u&ćeokich 47 tel. 961 <1794

GDZIE
kupuje się najtaniej towary 
na wyprawy i podarki gwiazd­
kowe? Ma wyprzedaży II- 
kwldacy ne tirmy: Siuch- 
nińsk' & Stobiecki, Bławaty i 
konfekcja, Bydgoszcz, Stary 
Rynek 3. n-1400

RÓŻNE
blachy do placka. Lejki do 
przybr. tort wykonuje podług 
życzenia hurt det. M Sta­
rzyński ul. Poznańska nr. 29 
Fabr. wyrobów blasz: d-798

/Heble
aitańsze źródło zakupu kon 

iletuych. pod gwar dęb Jad 
lyplalui pokoi męskich kuch 
ii w wielkim wyborze ora? 
nebll pojedyńezyeh.. Szaf> 
ożka stoły lustra i wyście 
aue, klubowe leżanki kana 
ty, krzesła solidnego wyko 
iauia z własnych warsztatów 
• a dogodn warunkach poleca

Ignacy (irajnert
tffilgoszcz

Dworcowa 8.
t pi 1921 d-3?4F

ŻOŁNIERZE (ŁOWIAKE
oraz

F3RET. KI
poleca Fr. Bloch Śniadeckich 
nr. 47. tel. 961 d-793

Brodawki
usuwa skutecznie Budziński 
naprzekiw Klarysek d-677

Meble
Syoialnie, ja lamie, m koję mę­
skie kuchnie. Meble poie 
:yńcze: szafy  lustra łóżka. 
,,?esla. leżanki ka japy. car 
uifiry klubowe najtftrei i na 
raty kupisz ' y lk o  u Andrzej. 
Nowaka Bydgoszcz Weło-a 
i,v R\ nek 5 6 Telefon 2U3 
Specjalność: kompletue ui z 
Jituta dra nowożeńców. 231

ŚNIEG WCE
i reparacje wszelkiego obu- 
tvia gumowego Przyrzecze 24 
obok ui. długiej d-767

TANI BAZAR
Stary Rynek 14 obok apteki 
poleca perfuny, pudry, pasty, 
mydła toaletowe tylko z pier­
wszorzędnych firm. Szczo­
teczki, grzebienie, lusterka, 
wielki wybór przyborów toa­
letowych. Biżuterja sztuczna. 
Zważać na l ‘tm 1 n!36

N A  G W I A Z D K Ę
kup dla rodziny maszynę Sin 
gera do szycia bembenkową 
gabinetową z 5 szufladan i za 
350 zł. albo też tańszą mam 
na składzie dobrze szyjące 
maszyny od 60 — 250 zł. Gw-a- 
raneje dam na 1—a lat. Dom 
Handlowy Górnoślązaków J. 
KUBEREK Bydgoszcz, Śnia­
deckich 6a. n-1444

Obuwie
kupuje się najkorzystniej u 
Gabrielewicza Plac Piastow­
ski 3. d-3635

M e b le
adalnie, sypialom. pokoj e  

rn skie. s’ olv szify, Iustb .
rzesła. garderoby kanapy 

leżanki u>a'ernce ntdauie 
riolecą Zieliński, SniaJeckwf 
nr 43 H--64

M e b l e
kompletne urządzenia oraz po­
jedyncze specjalność u atera- 
ce, kanapy, leżanki, zagotówkę 
i na spłaty po niskich cenach 
poleca T. SAJKOWSK1, Byd 
goszcz, Jezuicka 18 n22

KAMI? NICA
masywna, dwupiętrowa z elek- 
trycznein oświetleniem jest od 
zaraz do sprzedania w mieś­
cie powiatowem gdzie jest gim­
nazjum i wojsko za 28,000 zł. 
na bardzo dogodnych warun­
kach. Zgł. do Gazety Bydg. 
pod d-1729

CIĘŻARÓWKĘ
Chevrolet w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam.— 
Oferty do Gaz. Bydg. pod 1727

SPRZEDAM
w ruchliwem mieście 2 budjn 
ki mieszkalne, warsztat Ślu­
sarski z narzędziami, zabudo­
wanie gospodarcze tanio. Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1665.

F P R Z E D A M
samochód ciężarowy 4 tono 
wy w dobrym stanie. OL do 
Gaz. Bydg. pod d-1700

K A M I E N I C Ę
sprzedam 100000 50 000 wpła­
ty. OL do Gazety Bydg. pod 
nr. d-1734

D M
komfortowy tylko dla poważ­
nych reflektantów zaraz na 
sprzedaż. Olerty do Gazety 
Bydg. pod nr. 1718.

MAJĄTEK
1,500 mórg przeważnie ziemi 
pszonno-buraczanej z gorzel­
nią o wysokim kontyngencie 
sprzedam za cenę 500,000 zł 
przy zaliczce 250—300,000 zl 
Of. do Gaz. Bydg. dod d-1740

DOM
nowo zbudowany, dochód ro­
czny 4 300 zł. sprzedam spiesz­
nie z powodu wyjazdu. Wpla-I

f :ńńfl wam»4j> kinnłAlrn OŁta 15Ó00 reszta hipoteka, 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1674.

K O N I E  ł
na biegunach za zł. 10 Szubiń­
ska 6 Kotter. d-796

DZIERŻAWY

P O S Z U K U J Ę
dzierżawy ogrodnictwa wraz 
z mieszkaniem. ZgŁ do Gaz. 
Bydg. pod d-1634

G O S P O D A R S T W O
100 mórg ziemi pszennej dre­
nowanej, budynki masywne 
dom 6 pokoi, inwentarze kom­
pletne sprzedam z powodów 
rodzinnych przy wpłacie 35 000 
lub wydzierżawię Oferty do 
Gaz. Bydg. pod nr 1703.

Samochód „FIAT” 50.
w dobrym s.anie sprzedam 
korzystnie Oferty do Gaz. 
Bydg. pod nr. 1706.

Jedyny podarunek gwiazdkowy to:

=  K / l D J O  =
nabyty w firmie:

Zakłady Elektro i Rad otechnlczne
INŻ B R U K A R ZE A/ICZ, Byd go szcz

ul. Toruńska 181 tel. 14-50 ul. Śniadeckich 2 teł. 11-07
Na raty - Tanie - Najnowszej kon­

strukcji - Części skłacowe - Nowość.
Fachowe ładowanie i naprawa akumulatorów. 
Wykonuje takie instalacje e ektryczne dla sity, 
światła, telefonów, sygnalizacji, gromochronów 

itp. Firma koncesjonowana. n-1303
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Nie o i t t j c ie  swoich zakupów do oslaliie doi przedświtem.
Skorzystajcie z naszej zniżki  cen przy Kupnie podarunków! 14.90 

Nasze oddziały są obficie zaopatrzone w obuwie.
n-1477

Nr. 23 -  26 gat 3451-70
Dziecinne filcowe śniegowce 
niezbędne do szkoły i pod­
czas mrozów. Tanie cieple 
i wygodne. Chronią przed 

przeziębieniem.

gat. 93! 5-03
Elnganckie prunelowe czó­
łenko nadające się też do 
śniegowców. Lekkie i zgra­
bne. W tej samej cenie 

też na paseczku.

gat. 3657 — 70
Śniegowce z ciepłego filcu, 
podeszew i obcas z gumy. 
Niezbędne w czasia słoty jak 
również podczas mrozów.

ŁÓDŹ
FiotrKowsHa 87.

WŁOCŁAWEK
3-go Maja 33.

gat, 1645 -  41
Sportowy pantofelek z deli­
katnego cielęcego boksu. 
Ładna kombinacja kolorów.

gat. 1345-03
Czarne prune owe pantofel­
ki na pólwysokiem obcasie, 
nadające się do śniegowców 
Wraz z gabardynowemi śnie­
gowcami tylko za zt 22.80

gat. 9775 03
Atlasowe pantofelki farbuje­
my do każdego koloru wa­
szej sukni. Czółenka w tej 

samej cenie.

Kalosze gat. 6807 — 70
Na błoto są kalosze niezbę­
dne. Natomiast w czasie 
mrozów i śniegu są najod­
powiedniejsze gabardynowe 

śniegowce za zł 19.90.

KAŻDA PANI
znajdzie u nas wielki wybór 
pięknych jedwabnych I weł­
nianych pończoch w cenie 

od 4.90 do 8.90 za parę.

GRUDZIĄDZ
RyneK 1 — 2.

INOWROCŁAW
Królowej Jadwigi 31.

gat. 1885-78
Gumowe śniegowce na cie­
płej podszewce z patento­
wanym zamkiem. Chronią 

przed przeziębieniem,

Odwiedźcie nas w porę!

WARSZAWA
MarszałKowsKa 138,

P0ZNAN 
Plac Wolności 8.

gat. 1645-11
Czarne boksowe pantofelki, 
skórzany obcas z gumą. Do 
codziennego użytku i na nie­
pogodę. Lakierowane lub 

kolorowe za Zł 29,90.

gat. 1360 - 70
Nasze gabardinowe śniego­
wce uchronią Wasze balowe 
pantofelki od błota. Z aksa­
mitnym mankietem za 

Zł. 14,90.

gat. 1013-01
Damskie domowe pantofle 
z jednokolorowego filcu. 

Wygodne i ciepłe.

Każdego Pana
zadowolni wybór naszych 
trwałych i ładnych sKarpe- 
teK. Cena za parę Zł. 3,90.

KALISZ
Marsz. PiłsndsKiego 35.

BYDGOSZCZ
Plac Teatralny 3.

Nr. 27-30 gat. 3762-22
Cholewka z przetłuszczonej 
skóry wołowej. Jędrna 
trwała podeszew. Ten sam 
gatunek wyrabiamy też z 
bronzowego dull-boksu i cie­

lęcego boksu.

gat. 3635-18
Wygodne pantofelki z deli­
katnego boksu. Szeroki fa­
son niski gumowy obcas.

gat. 0697-70
Wysokie filcowe buty z 
cholewami. Podeszew iobcas 
z gumy. Nadają się specjal­
nie dla listonoszy, kolejarzy 

i L d.

TORUŃ
Stary RyneK 36.

LESZNO
KościańsKa 83.

SKŁAD
z jednym pokojem od 1 stycz- 
nia 1931 do wynajęcia ul Śnia­
deckich 9 Gospodarz, n-1480

POSZUKUJ?
dzierżawy lub kupna ubikacji 
nadającej się na ślusarstwo 
albo zaprowadzone w mieście 
powiatowem dużej wsi koś­
cielnej. OL do Gazety Bydg. 
pod d-lG25

OGRODNIK
kawaler lat 25 dobrze obez­
nany w swym zawodzie, poszu­
kuje posady. OL do Gaz. Byd­
goskiej. pod d-1749

S K Ł A D
w Hotelu pod Orłem natych­
miast do objęcia. Informacje 
udziela Zarzad Hotelu. nl475

K U PIE
młyńskie urządzenie z tur­
biną wodną 20 konną, okazyj­
nie. Ofrtr. do Gaz. Bydg. pod 
nr. d-1732

KUPIE
e prosperującą fabrykę 
rzedsiębiorstwo handlo- 
rentualnie wstąpię ja- 
rpólDik. Wyczerpujące 
ne oferty upraszam do 
Bydgoskiej pod nr 1436 

d-1436

WILKE
lub domek z ogrodem na przed­
mieściu kupię wprost od właś- 

‘ ‘ Płacę 8 — 10 000 'ciciela. 
gotówką. Oferty do 
Bydg. pod nr. 1721.

zł. 
Gazety

OD 5—7,000 ZŁ.
tytułem gwarancji złożę do 
poważnego przedsiębiorstwa 
celem uzyskania posady. Zgł. 
z podaniem wyczerpujących 
warunków pod ..Gwarancja” 
do „Par” Bydgoszcz, Dwor­
cowa 72. n-1428

LOKAJ
żonaty, bezdzietny, uczciwy 
i pracowity, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady 
zaraz. Oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1714.

MŁYNARZ
samodzielny egz. mistrz w cha­
rakterze kierownika z długo­
letnią praktyką i dobremi świa 
deotwami lat 30 przyjmie sta­
lą posadę ewentl. za samodziel 
nego w majątku. OL do Gaz. 
Bydg. pod d'-1736

1 WOLNE POSADY

UCZCIWY
chłopak do posyłek ponad lat 
15 może się zgłosić natych­
miast w' Biurze Ogłoszeń „Par 
Bworcowa 72.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy facho 
we, korespondencyjne im. pro 
fesora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42. Kursy w y­
uczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, gra­
matyki polskiej, oraz eko­
nomii Po ukończeniu świa­
dectwo. Żądajcie prospektów 

A.W.|n-430

OŻENKI

OSOBA
zamożna, niezależna, inteliget- 
na poszukuje znajomości pa­
nów po czterdziestce, akadem. 
wykształcenie. Cel matrymon­
ialny. Zgł. Eksp. Gaz. Bydg. 
No. 1381.

PANNA
lat 30, uczciwa, posiadająca 3 
pokojowe mieszkanie poszuku­
je odpowiedniej partji. Cel 
matrymonjalny. Oferty do G. 
Bydg. pod 1699.

M IESZKA N IA

4-6
pokojowego mieszkania wprost 
od gospodarza za miesięcz­
nym czynszem wśród miasta 
od zaraz poszukuję. Zgłosz, 
pod nr. 716 do Gaz.’ Bydg.

ZAMIENIĆ
4 pokojowe mieszkanie na 2 
pokoje z kuchnią. Adres wska­
że Gaz. Bydg. d-797

MIESZKANIE
2 lub 3 pokojowe korzystnie 
wydzierżawię ul Grunwaldzka 
nr. 79

R O Ż N E

DZIEWCZYNA
uczciwa i rzetelna biegła w 
rachunkach do pomocy w skła­
dzie i prac domowych potrze­
bna Promenada 40. d-791

FORTEPIANY
stroi i naprawia. Stawia or. 
kiestry na śluby i zabawy P. 
Wicherek Grodzka 16 Tel. 273 
róg Mostowej. d-803

ADMINISTRACJA
domu zaraz do oddania za 
wynagrodzeniem conajmniej 
2,000 zŁ o ile I. hipoteka na 
posiadłość przy głównej ulicy 
W’ Bydgoszczy będzie dana 
Of. pod „POSIADŁOŚĆ I ”. do 
Biura Ogłoszeń Holtzendorff 
Pomorska 5. n-1466

6$$raz4j mycie, 
rak za mnie} . 

tpipcej 60qmzy -

oto rezultat starannie przeprowadzo­
nego eksperymentu J4 funtem mydlą 

„Kołlontay” znak ochronny „pralka”. 
Czy to nie pouczające? Taką oto 

tanią jest właściwa pielęgnacja ciała, 
gdzie natomiast się mato myją, tam 

lekarz jest częstym gościem i wy­
datki są duże. Jakaż przyjemna jest 
ta aromatyczna, śnieżnobiała i za­

wierająca glicerynę piana tego wy­
borowego mydła, a jak szybko 

czyści wszystko i dezynfekuje jedno­
cześnie! Fabryka KolIontay’a — nai- 

. większa nieskartelizowana fabryka 
mydlą w Polsce, wyposażona naj­

nowocześniejszymi środkami pomoc­
niczymi, pracuje z jej cala organi­

zacją i z najlepszymi jej fachowcami 
stale dla dobra Szanownych Gospo­

dyń domu. Kupujcie. Szanowne Pa­
nie, dla własnej korzyści tylko mydło 

„Kolłontay z pralką”, który otrzymać 
można w każdym lepszym sklepie.

Złoty medal na Wystawie w Katowicach' 1927.
Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21.

POSZKODOWANI
wojenni, uszkodzeni na zdro­
wiu mogą jeszcze wnioskować 
o rentę inwalidzką najpóźniej 
do 31 grudnia 1930 r„ Biuro 
Porad Wojskowych Długa 5 
Miernik- d-1848

POKÓJ
dla 2 panów Łokietka 25 I. p. 
prawo. d-800

UNIEWAŻNIAM
weksel na 300 zł. wystawiony 
przez p. SL Tadrowskiego 
płatny 6. X II 30 r d-804

DLA
znajomej; zgrabnej przystojne 
blondynki córki gospodarskie, 
posiadającej narazie 5000 z<- 
i wyprawę, poszukuję męża 
najchętniej’ urzędnika. Oferty 
przyjmuje Gazeta Bydg. P0(1 
nr. 1779.

A h n n f l t r i P t l ł  w Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
„Przy Rodzinnym Stole”, „Gazeta Sportowa” l„Zycłe” 

wynosi miesięcznie 2,20 zl. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w agenturach 
prowincjonalnych miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez roznosiclelf 
2,50 zł. — Kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez listowego w dom 7,76 zł, 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub Lp, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie mają 
prawa do odszkodowania. ‘ Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

n itn  „ ”>a drUgiei, ' trZeciei stron'e 1 Łł° ty . "a dalszych stronach' 85 groszy, 
n glM o!£ sjowo tytułowc 25 groszy, każde dalsze 15 groszy, dla poszu- 

i-Hi2?rhł l -pr,?Cyi,2?  ° znJzk'. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam
c - T . r , _ „ „ ^ zien Pra_yin11>ie s’ę tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pocztowa nr. 54-----  ------- Konto czekowe: P. K. O. Poznan nr. 203644.


